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cza- I dzień nie rozstał się ze 
•wazji l SW0J-, )(drynda".-

_ P. Wurfstein nie byłby 
dziwym dorożkarzem ** 
skim, gdyby nie był gony 

,matorem piwa i — loterf 
(szereg lat gorliwie h< 
grze w loterią, a wre"' 
śmiechnął się doń los i <» 
karz otrzymał główną wfl 
w wysokości 

45 tys. szylingów, 
Jest to suma bardzo znaj 

i szczęśliwy wybraniec m 
mógłby zupełnie spokoju* 
starość zrezygnować 
go uprawiania swego » • 
żyć wraz ze swoją roda* 
wet w dostatku i dohto1\ 
Udzielił on jednak ciekaw-
powiedzi pewnemu da*1 

rzowi, który go onegdaj 
dził. 

Oto, gdy reporter zap? 
czy ma zamiar rozstać « 
swoją „dryndą" Wurfsteifl 
wiedział gorąco: 

„Za nic w świec* 
Cóibym robił bez s w # 
cia? Życie wydawałoby ] 
nudne i pozbawione wsz* 
urokuI Nie mogę przecież 
dzień wysiadywać, jak o 
Praterze lub też, jak » 
Pijak w restauracji. B j« 
dorożkarzem, a pieniędzy 
fię już odpowiednio użyć • 

f»' zawadzka l . —• Admlnl-
MoiiLowski 11. - Tetelo-

|>»; 33-28, 228 1 2» , fjj&W 
lub Jego zastępca ^6raz 
wydawnictwa przyjmują 

acil 4.S0, zagranicą 9.50, 
zenie do Como 40 V , 

nadesłane bez oznaczenia 
m uważane są za bezplat-
ów zarówno użytych jak 
"th redakcja' nie jtwraca. 
2 0 g r o s z a ; 
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Ceny ogłoszeni 
Za wiersz milimetrowy 5-lamowy; 
pod tekstem l w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi 1 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zt., dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kołorowe I na umó-
wtonem miejsca 50 proc, 3-koIc-ro-
we 100 proc. droższe. Za termia 
druku administracja nie odpowiada 

rży zbiegu ulic Piotrkowskiej iMMffwneJ... 

II 
terał S k ł a d k o w s k i w drodze do Paryża 

STRASZNA KATASTROFA LOTNICZA. 

jesz 
L in 
e ze 

od-
:en<a 
rohi-

da-
enla 

i na 
rze-
i a l -

iego 
woj-

pla-
icho 
pty-
two 
do-

i al 

' i 
W i e c z o r n e 

« N o znalazło się na 
lillD f o t r k o 

Miejski: Kwadratura kota 

Teatr Kameralny: Yos 
tódt 

r -wwskiej p rzy .G łów 
Perunkowy pełniący 
»zbe i regulujący ruch 

• samochód ministra 
. j f ^ i ł najpierw wy jcż-

} Ulicy Głównej 

KJVn 43.23. 
, ł T Jork 8.90 

<-4 *m 34.86 
,,,, I j ^ a r j a , 

Pierwszy «ans 4-ta. 0 S , J . ( j j 

Capltol: Król karnawału-
Cirunrl Klnn* 1 C 

»wa, 18. 6. (Od w ł . k.1 
spraw wewnętrznych 

F*ski - wyjechał wczo-
2 małżonką Chodem do Francji 

Daniowy urlop. Min i -
[[ad-kowskiego zastępo-
Pje wiceminister Piera 

18. 6. W«dniu wczora j 
wodze do Paryża m i -
A k o w s k i 
Itehał przez Łódź. 
Osobiście k ierował sa 

^ Obok siedziała je-
°ka, za nimi sekretarz 

Teatr Letni: - Panna *£Ą*> c iężarowe: 
Teatr Popularny: - f i o ł e m dał znak siedzą 

sienne. .« 
Gong: _ Kto chce sl« *EJ 
Apollo: — Broadway — v 

gwałt Jm 
Pocz. seansów: o godz- 4 ^ 
Ra jka : - RYwja nad r e ! T . W a Przedg 

Caslno: W obronie ko 
Czary: — Atlantyda. 
Pocz. leansów: o godt 
Corso 

kierownicy panu 

Giełda. 
gdańska. 

luna: - Tancerka Botf* 

Drzedg. warszawska. 

brotach oryw 

W y t w o r n e auto pomknęło |niem ruchu ani przypuszczał,, 
w stronę Placu Reymonta. Po - i że tuż obok przejechał jego naj 
sterunkowy zajęty regu lowa- 'wyższy zwierzchnik. 

Londyn, 18. 6. (Tel. w ł . ) .— 
Samolot pasażerski C i ty Of 
Ot tawa kursujący na l inj i Lon
dyn — Paryż — Zurych spadł 
wczoraj po południu 

Żywe szachy w tielenowie. 
Llcznte zgromadzona publiczność oglądała w ubie
głą nl .dzie l* w Helenowie wielką sensacje, w po
staci międzymiastowego meczu mchowego Łódź — 
Kalisz. przyczfm part|s rozegrana została zyweml 
figurami. Symboliczne 32 Ugory odtworzyły piąkne 

panie z Kalisza. 
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Ludowy: 
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Pocz. seansów o godz. 5 ' 
Miejska Oalcija Sz łu t , ! " 

zbiorowych prac. 
Oświatowy: - Niepotrze"ny 

Wlek- 6.» 
Pocz. seansów: o godz- , 
Mimoza: - Co kocha k o H ^ 
Odcon: — Dziewczęcy ^ & j 
Pocz seansów: o godz 
Palące: — Atlantyda. 

Resursa: Na stokach cy 

przedg. gdańska. 
J ^ ą "57.95. 
ŁJ7.98. 

na Warszawę S.S95 

>LAR W LODZI . 
dewizowe w dniu dzl-
kupowały około go-

«I«,ej efekty po kursie 

Spleudld: — Nieznośna Fifi-

s:ę 
n i -
lo-
lo-
ka 

Pocz seansów: 4 30. ^ 
Spółdzielnia: — Serce n'c

 g ( i 

Pf)cz seatsówr 4JO. 6.30- j ( ' 
Wodewil: — Nlewolnlc^ i ( ) | ( t 

Początek sa-nsów o f §t 

Zachęta: — Zahia - c ° r l t 

zatnie dolar w żądaniu 

Gaceniu 8.89. 
j W j a spokojna. 
^ dostateczna. 

proces komunistyczny 
W 8 L w o w i e 

do morza 
podczas przelotu nad kanałem 
La Manche. Wskutek defektu 
motoru pilot zaczął dawać zna 
ki S. O. S. Wkró tce samolot 
opuścił się na wodę, lecz 

tak nieszczęśliwie, 
że jedno ze skrzydeł zostało 
strzaskane. Z jedenastu pasa
żerów 7 osób w tem 3 kobiety 

-XX-

poniosło śmierć w głębinach 
kanału. 

Pozostali 4-ej pasażerowie 
oraz pilot i mechanik odnieśli 
ciężkie obrażenia cielesne i zo 
stali wy łow ien i 

przez statek ryback i . 
Samolot C i ty Of Ot tawa posia
dał najnowszą konstrukcję i ka 
nał La Manche przeleciał co-
najmniej tysiąc razy. 

Posiedzenie Komitetu finansowego. 
W obradach wziął udział b. minister 

Czechowicz. 
Warszawa, 18. 6. (Od wł. 

kor.) — Pod przewodnictwem 
premjera Świtalskiego odbyło 
się wczoraj wieczorem posiedzę 
nie 

komitetu finansowego. 
W obradach wzięl i udział mi 

nistrowie Kwiatkowski , Matu
szewski, prezes Banku Polskie
go dr. Wróblewski, Banku Rol
nego — Ludkiewicz, Banku Go
spodarstwa Krajowego generał 
Górecki oraz były minister Cze 
chowicz. 

-XX-

Okropna śmierć żony i męża 
Zabójczy prąd elektryczny. 

30-tu wichrzycieli na ławie 
Lwów, 18. 6. — W sądzie kar 

nym we Lwowie przed trybuna
łem przysięgłych rozpoczął się 
wielki proces komunistyczny bę 
dący epilogiem pogromu komu
nistycznej part j i zachodniej U-
krainy. 

Na ławie oskarżonych zasia 
dło 31 wybitnych komunistów, 
słanoWią-cych elitę K. P. Z. U 
Wśród nich znajdują się znani w 
całej Pcjsce komuniści: Szymon 
Gruener, Samuel Rosenbursch, 

X X 

dr. Bruno Korman, Szymon-Man fprzez międzynarodówkę komu 

w i n s z u . i e m V ; 
Markowi i Jutro: 

nowi . . . e 
Wschód słońca ^ 
Zachód — 19-58. 
Długość dnia n - * * 
P rzyby ło dnia 
Tydzień 25. 

wa ex plebeis urodzi** 1 

cię. po tymże urodź"* 
strum na pół tory P']SdL 
coś nakształt czfowię* 8 

wielką differentia. °? 
m a lwią. łuszczkę ryh'« 
bie. na ramionach skrz> 
szyję kosmatą, k t ó r e j 
wują walkami pewny"". 

Pominąwszy pew' ' ( f . 
ności stylu, „michałek. ' 
wiele się różni od ^ 

- X -

p 

Trzy osoby aresztowano. 
^ r C f | S . 18. 6. Onegdaj K. O 

1^'idował w pow. skała-

del, Adam Kaufman i in. Za wy 
jątkiem jednego Polaka Wik tora 
Chruściela, wszyscy są 

Ukraińcami i żydami. 
Wykry ty przez policję drogą 
żmudnej ihwiligacji sekretarjat 

mieszkaniu dr. Pornesa przy 
ul. Jagiellońskiej 11, dostarczył 
władzom nieocenionych materja 
łów, których przestudiowanie 
pozwoli ło unieszkodliwić organi 
zację rozciągającą swoje macki 
na Wschodnią Małopolskę I W o 
łyń . Dziełem jej były strajki roi 
ne oraz niebezpieczna agitacja 
wśród wojska. 

A k t oskarżenia nazywa ich 
niebezpiecznymi i zapamiętały
mi wrogami Rzplitej, płatnymi 

'ii ,^Jkę szpiegowską, 
^ c ą na usługach jedne-
'•''ństw ościennych. W 
przekroczenia granicy 

i ł p i aresztowano jednego 
f * r ó w , niejakiego Pricza-

ka Grzegorza — poczem are
sztowani zostali dwaj dalsi 
wspólnicy. i 

Przy aresztowanych znale
ziono większą ilość 

materiału obciążającego. 
Dalsze aresztowania w to

ku. Bliższe szczegóły t rzyma
ne są narazie w tajemnicy. 

X X -
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Dziś wie lka pret0

t 

w przepięknym filmie P« 

L E T A R G 
ląca s e n s a c j i ^ ^ 
loboty. niedziele i święta »d ^"^ 
zn« ici i le zastosowana do o 6 ^ . 

y lada: W ł a d y s ł a w Sty l ! 
L : Koman Farma uskL 

róg Brzezin 

nistyczną. 
Proces potrwa 

dłuższy. 
przez czas 

Toruń, 18. 6. Zona werkmi -
strza elektrowni kra jowej w 
Gródku, Marja Lewandowska, 
wyszła do ogrodu i zobaczyw
szy leżący na ziemi 

przerwany drut 
od anteny, k tóry , spadając, za
czepił się o drót do oświetlenia 
o napięciu 220 wol t , chciała 
drut usunąć. Dotknąwszy się 
go pa"dła rażona prądem. 

Na jej k rzyk nadbiegł mąż 
k tó ry nie wiedząc nic o przy
czynie wypadku, pochwyci ł le 
żącą żonę, aby ją ratować. W 
tej samej chwi l i jednak 

padł rażony prądem. 
Sprowadzony lekarz stwier 

dził śmierć obojga wskutek po 

rażenia serca. 
Tragiczny wypadek p o w y t 

szy jest przykładem, że nawet 
prąd o stosunkowo niskiem 
napięciu (220 volt) jest niebez
pieczny dla życia ludzkiego. 

Skład tytoniu w samochodzie kupca. 
Ucieczka bogatego przemytnika. 

Katowice, 18. 6, (Od wł . kor.) 
— Na granicy pod Niezdarami 
zatrzymano samochód zamożne
go kupca Donata Tomeckiego z 
Mysłowic. W samochodzie zna 
leziono wielk i transport cygar, 
tytoniu pochodzenia niemiec
kiego. Podczas rewizj i motoru i 
zbiornika benzyny Tomecki, 

l R I H 
Odwrót premjera Anglji. 

Londyn, 18 czerwca Wzbu 
rzenie francuskiej opinjl publi
cznej i protest rządu włoskie
go przeciw a r t yku łow i , ogło
szonego w „Sunday T imes" 
przez Mac Donalda, zniewol i ło 
premjera angielskiego do ener
gicznego wycofania się 

z niewłaściwej drogi . 
Mac Donald oświadcza d^ i * 

za pośrednictwem jednego z tu 
•tejszych dzienników, że ar ty 
kuł ten napisał k i lka tygodni te 
mu dla pewnej agencji praso
we j i niema wcale zamiaru po 
objęciu swego urzędowania pod 
t r zymywać nadal głoszone 
wówczas tezy. 

x x 

Zwróc i ło powszechna uwa-
wagę. że najenefgiczniej prze
c i w a r tyku łow i występuje „Da i 
ly Telegrahp", organ, należący 
do tego samego koncernu, co 
„Sunday Times", k tó ry ogłosił 
ten ar tyku ł . W y n i k a z tego, iż 
ogłoszenie tego ar tyku łu jest 
częścią wewnę t r zno - pol i tycz
nej kampanji 

przeciw Mac Donaldowi. 
Wycofanie się" Mac Donalda 

i niejako zdezawuowanie przez 
niego samego je°-o w y w o d ó w 
z przed ki lku tygodni jest cha
rakterystycznym momentem or 
jentacyjnym dla po l i tyk i nowe
go rządu brytyjskiego., ' 

p i łk i s iatkowej szkoły żeńskiej im. Konarskiego, k tó ra 
t^^aii^i^^-yi^^-n^ powszechnych. .. 

S E R J A I I 
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Wielka loterja 
na zakup okrętu 

handlowego. 

K u p o n Nr. 23 
Łódź, dnia 18. 6. 1929 r. 

(w-AŻNE DLA OKAZICIELA) 
5 kaponów kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 

bi letu loteryjnego w czasie od 25 V I do 28 V I . 

skorzysta! z nieuwagi straży 
i ulotnił się. Do tej pory nie zdo 
łano go odszukać. Towar skon
fiskowano. 

Prezydent Rzplitej 

U 
Uroczyste zakończenie 

roku szkolnego. 
Krzemieniec, 18. 6. (Od wł. 

kor.) — Noc dzisiejszą Prezy
dent Rzeczypospolitej spędzi) 
wraz z towarzyszącem mu or
szakiem 

w Liceum Krzemienieckiem, 
które dziś zwiedzi i weźmie u-
dział w uroczystem zamknięciu 
roku szkolnego, połączonem z 
wręczeniem matur. 

Dziś przybył do Krzemieńca 
minister oświaty Czerwiński, ce 
lem towarzyszenia Prezydentcn 
w i przy zwiedzaniu szkół. 

W 
Gdańsk—Antwerpia—Kopenhaga. 

na dwóch statkach wojennych. 
W Gdyni zwiedzą urządzenia 
portowe, poczem udadzą się do 
Gdańska, a następnie do An t -
werpji i Kopenhagi. 

Gdynia, 18. 6. (Od wł . kor.) 
— W pierwszej połowie lipca 
przybędzie do Gdyni wycieczka 
włoskiego dywizjonu morskiego 
z akademji marynarki w Rzymie 

Marynarze włoscy nadpłyną 

Wybory do rady miejskiej w Kole. 
Łódź, 18 czerwca W niedziel PPS. frakcja rewolucyjna — 1, 

le w Kole odbyły się w y b o r y 
do Rady Miejskiej w Kole. W y 
niki wybo rów przedstawiają 
się następująco: lista Bloku Go 
spodarczeco (BB.) 7 mandatów 

PPS. C. K. W . — 0, N. D. — 5, 
Ch. D. — 2, Poale Sion p raw i 
ca -— Poale Sion lewica — 2, 
Bund — 2, Mieszczański Blok 
Żydowski — 3. . 

Mila ulubieniec Łodzi sportowei 

tak b ron i świątyni Csęrwoayck. 
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dziennikarzom* paryskim. 
< JP&tyż/18 '-czerwca-.- Lbr t t i ry 
friancnscy Aśsolant; ' Le fe r rc i 
Lbtt*r ;po"wytadorwanm 'przyję-łt 
uż ie rmikarzy l udzieli l i in i " w y * 
fcrtadu o przebiegu' ld t i t - S f e r t 
irrteli t rudny, ponieważ 1vł hpa 
ralu a 

nie podnosH sio z ziemi. 
/ Przjertyną bVteł*>becw>ś6ćpa n 

ssżera na .gapę* k tó ry s ł ę - t a m ł | j n j p r z c d s tar t tom^aślub 
ukry ł : ' 
• Następnie Assolaat toppwśa* 
dal. jak b y l przerażony. gdy mu 
Schreibec/paaaiecma capeł-PO* 
łożył po starciecręk&uia ramie
niu i pokazał się'. Z7a2u przysz 
ta mai i Lefevrc 'owi myś l . bp 
k o wyrznalć z7aparertuuale j<ri 
zaniechali, >gdtf Nzapvtanv^Sfchfai 
bor odpowtedBiafeł.żeejeat oby
watelem" amerykańskim; ze 
wagledu na uprzejmość, z jąka. 
i c h " przyjęto w Ameryce^.nit i 
mogli odmówić- nieproszonemu 
pasażerowi miejsca ..w samolo-
Ctttp 

Podczas całejro' przeldtu^wl-. 
dzieli morze idwaJub. t rzy . razy, 
g d v i z powodu silnemu eachmu 
rżenia' Jcclell' 

n.i wysokości 900;'metrów. 
Najtrudniejszy »był okressiwu. 

godzinny, kiedy musieli przelań 
t ywać przez sferę burzy. Pod
czas > bunzw sswankswal iddr» 
ptvwvbbnzywvvi apaMtifrvpraeor-
w a ł v z trudnością. K iedy zoba^ 
czyl i wybbzeże h \z pańskie, 
mieli w zbiorniku jeszcze.trz j ty 
tta l i t rów benzyny. 

Wksńcu .powiedział"'Assolant 
źecz4>owodu obecności ni espo 
ditewaneiro cościa. j burav mu 

Do\alct nr. 80*'lo2a.r/ 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkleto- w* 
Łodzft-i. Aa ŁłBOdziński.: zimiesakaly^ 
w Łodzi;1 przy "ul. Kilińskiego ~55,c na 
zasadzie art. 1030 I l \ t . I 'ust. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 26 czerwca 1929 
roku od godziny 10-efrirajłO- w*Łb^ 
dzk przy ulicy Słe-BMewicra pod Nr. 
U idbęd/ie się sprzedaż przoz 
licytacje/, ruchormrśdl, należących <drf. 
BeYesza LIcMeabenta i sktóddjąoycb* 
sie z rrraMt ocentonysh na sunie 1979 
tlotych. 

Łódź, drila 14 czerwca 1929 r. 

Komornik I nemlziriski. 

"Sieli zboczyć w kierunku prosto 
'dotParyża- *3P 

SZCZĘŚLIWA 13-KA. 

Pomiędzy trzema nowymi 
zdobywcami oceanu, k tórzy na 
,,ŻŹłtyin P taku" dolecieli do Lu 
ropy. znajduje się. jak wiado
mo, Jean Assolant, k tó ry na 4 

młoda \n ie r \ kanke. 
M?ss43tfrkftr.'-

Miss Parker, która była po-
prffeddiórchóreystkkaw- jednym 
zztatatrtów nowojprskiab.i. oś
wiadczyła dziennikarzom, że 
uważa Ł feralną.+ trzynastkę zA 
swoją; szczęśliwą j cy f rę . . 

JdLimłody matóonek rozpof. 
cząltfcwiój ldt occaniczBv\w dniu 
13 czerwca,-a ślub wzięl i o go
dzinie 13-tejij 

Spustoszenie, w wagonie towarowym. 
Zuchwała kradzież kolejowa. 

Łódh 18- 6. — W dniu wczO I wionyoh, bele skóry brokatowej 
rai-zvm mewykryc i dotąd sp raw i belę manufaktury L kilkanaście 
cy okradli doszczętnie wagon 
towarowy pociągu nr. 462, zdą
żającego do Krakowa. Kradzież 
zauważono na dworcu kolejo
wym w Koluszkach. 

Złoczyńcy w biegu dostali 
się do pociągu i poodrywawszy 
plomby skradli z wagonu belę to warut: wełnjąnegor, waj j i , 5.7; kil,Q.->. 
gramów, jedną belę skór wyprą 

jdtobniejszych przesyłek. 
Straty sięgają wysokości kilku tysięcy złotych. Zawiadomiona o kradzieży 

pałieja przeprowadziła enesgicz 
ne dochodzenie, k tóre wszakże 
nie przyczyniło się do ujęcia 
sprawców kradzieży. 

Da!' /.l: poszukiwania za zbie 
gryrai złoczyńcami trwają. 

V-

T k a l n i a d w ó c h o s z u s t ó w . 
Obu aresztowano na, dworcu. 

Lidi, 18. 6t .^-RrzediAiedaw 
nym iczasem w A Ostrowie* za? Ka 
U//.-HI dw;ij \ w-polnie y Józej' Ko 
welśki i Józef ' 'Nowicki _ 

zafożyli tkajnię, 

N a z a m ó w i e n i e M o s k w y . 
Antypolskie demonstracje na Kaukazie. 

MoskWa,- 18: 6: : Prasa so-
wieeka?:przynosb telagranr:wła; 
snegooksrespondenta z Kaukaz 
zui.ooantrypołskicb demonstca* 
cjach,- jakie się odby ły oprócz 
Tyf l isu .również w innych miej 
scowuś ciach :ia Kauka/ie..D«e 
rrronstraaje - te odbyły> się -we-
dług 

jednego -szablonu, 
cocwekaznje na organizację ich 
ha rozkaz Moskwy według 
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zgóry na Kremlu opracowane
go programu. Na Kaukazie na
kazano -demonstracje- przeciw-
polśkje, .niezrozumiałe dła sze
rokich',, njas*, Komentowane by
ł y one t pf zez. komunistów jako 
zapowiedź wojny. polsko-so-

W i -"-A i i. j . 
W Gzasje; demonstracyj i wAzno-
szono .okjrzyki „Precz z mi l l ta-
ryzmem Po-lskii —. odeprzemy 
napaść • Polski nu Z. S* S. U " . 

Dtiema. Eepszego kamienia nad grani* wołyńsk i 
Niedawno doniosła prasa o 

ń i u b y w a i m t faJooiA zakupu w 
Wosji. sowieckiej przcŁ. magi
st rat :niv Ł o d i t ogromnej ' i lości 
kamienia do brukowania ulic. 

ZakUpjenie- kamienia, rosyj 
skiego, jest*nie ty lko karyg 'x i -
nem ze wzg lędów gospodar
czych J .biernego bilansu handle 
weco; . nadto- jest karvgpd.nern 
zbagatelizowaniem.polskich ka-mĵ nioiojpaófe, .^óra,. z,pan.R są 

Bandyci w mundurach źnłnterz& 
nieudany napad- na. kobietą. 

Z Wi lna*donoszą: 
j W c z o r a j ^ nocy. około go
dz iny 2-ej. przechbdzący- ul icą 
Wietka Zygmunt Kuźnićkr usły
szał rozlegające stę od' 'strony 
ulicy. Bakszta. rozpaczliwe. vm-
łantaro pomoc," po chwi ł f zoba
czy ł 2 'żołn ierzy, uciekających' 
w strorrę zaułka' Szwarcowef 
go. Przeczuwając coś złego Ktr 
źnicki rzucił sfę za uciekający* 
m ł w pogoir alarmugąe: k rzy 
kiem • hmkcjonarjuszów pohli-
skleł 'Komendy Pf>licji p r z y p » * -
<nocy których uciekający 

/ostali zatrzymani. 
Okazało się," że. żołńierze:d6*-

konali przed chwilą napadu rac
hunkowego na ul icy Bakszta. 
Koło dfcm«»pTzy tej jui ićy ocze* 
k iwała na otwarc ie bramy, mie. 
gzikająca tam Olga Czarnecka. 

W ' p e w n y m i momencie: pode
szło dar n i e j t d w ó c h żołnierzy, 
którzy* znienacka rzucil i się;na 
hi)yhwn)na knhiftżfe. ladon x i f i l i 

wydobytegco bagnetu, drugi 
z a l s O i b a i U ' n a ziemie, i, w>yr.wał 
trzsTTsaBąii w rejsu torebka Po 
dokonaniu rabunku napastnicy 

usi łował zbiatk 
Zatrzymani okazali się szere-gowojM Jtoeł Klot z 85 : p. p. i 
Bftłłjamin- Kopedson z S : p< 
Leg. Można sobie wyobraz ić 
Ich rozczarowanie gdy' im po
wiedziana, że w, torebce Czar
neckiej było... 1 zł. 75 gr. pie
niędzy. Rabusiów per przepro
wadzeniu wstępnego dochodzę 
nia< przez/ policje' odesłano do 
dyspozycj i . żandiirmerj i j 

\ M m i nadal wypadają 2 okien. 
Kromka pogotowia Ratunkowego. 

LóśHś.lSi (fc\V dhtu wczoraj 
tzyrrt na ul icy Gdańskiej, naje.-
chany został' p r z e r samochódJ) 
9-1 e t ni M ejfocti. WoIraou, 

syn. k rawca; 
zamieszkały przy ul icy Gdam 
sktej 14: Weszcześliwy. chło
piec uleg].,złamaniu, czaszlii.. W 
stanie beznadziejnym przewie
ziono ser dtr szpitala dziesicee-1 
go Anny-Mar j i . Sprawca w y 
jadku szofer zbiegł. 

I piętra domu przy ul icy Ł o w i 
ckiej 6 wypadł 2-letni Jerzy 
Rybczyński . syrr śląsarza. 
Chłbpiec odniósł ogólne obra
żenia ciała: Zawezwany lekarz 
pogptowia udzielił mu pomocy. 

na ca łym świecie-ze swego do-
skaualego gatunku. 

Jakby dla potwierdzenia na-
szdj uRinik. otrz.ymujeiny^ obefir 
nier- wiadomość z- Kłeszewa? na 
Wo łyn iu , iż. nr&ad.- k i lku dniami 
przyby ł tam wyb i t ny łacho-
wieą. tńemiucki, k tó ry badał, ja
kość: tamtejszego, granit«j Geo
log n iemieck i 'wyraz i ł 's ię że kn 
mień > wołyńsk i • jeah 
jedaynt z najleDSzych w Euro-

nie o^ófgSHiźSćjf i^raćyHy^ka-
mienloiomaahi i; o znajdujących 
się,-tam maszynach; , 

Zdaniem tego fachowca, gdy 
by odpowiedni kapitał, uuwślir. 
wył: nah.viQ.io.. pos iepowwhi w a -
szyn, a robotników zaop^trzo^ 
rio-we. włąściw.s.. x\rz#i 
produkcja Klesowa 
się podnieść o.2.00 proc 

Jeżeli się 
ogromne zapotr /el 
ski na kamień, to 
że zamawianie ka 
samorządy w Kies 
loby nicwąjpi lwie 
zakupienia 
szenic sysrj 

Jcżeji jednak- śanmiuacLv i a-
szych miast,, tak jak nn. Łódź, 
nie. zjiaJdują. ścbzumienia dla 
produkcji, ppłsklei,. to ocz;* vs iś
cie m o \ \ v niema ó tom,' by.-u-
dosKonalfĆ tak ważny dział pto 
dukcii w• krt̂ lK 2̂jsfflBHw5r« 

POTRZEBNA pras 
le I ebemiczarka, I 

Drięki świetnej reklamiB i. 
P r z y#tę*Pym cenom wspójnicy 
zdązyji pobrać weim;, len i ko
nopie od właścicieli ' warsztatów 
i okpUczrtych gospodarzy r z e k o 
mo dla przerobienia surowców 
na materjały. 

Zebrawszy zamówifińt na, su
mę), kilkunastu, tysięcy złofcych, 
mają moc surowca i pobranych, 
zaliczeki obaj „ fabrykanc i " tka ł 
ni nie uruchomili i pewnego dnia 

znikl i bez śladu. 
Poszkodowani kup£y, i. gospo 

d^rze zawiadomili policję^ 
Przeprowadzone dochodzenie 

ustaliło, że obaj ,,przedsiębior
cy" pobrane surow,ce sprzedaJi 
częściowo na miejscu, resztę zaś 
wyw.ieźlj w, niewiadomym kie
runku. 

Policją ostrowska, nfc mogąc 
ująć. zbiegów rozesłała za nimi 
li^ty gończe, które przyczyniły 
się do ujęcia-, pomysłowych ^fa
brykantów" Józefa Reweiskie-
go i Józąfa Nowickiego sureszto 
wano wczoraj na dworcu kole-
jowym V* Kaliszu. Obaj „właści
ciele" tkalni po przeprowadzo-
nem dochodzeniu osadzeni zo
stali, W w a l e n i u do dyspozycji 
władz sądowych. 

Wizja lokalna terenów » W j r t i £ 
Posiedzenie komisji regulacyjnej m 
Łódź, 18. 6. — Wczoraj w go ruchomości nię 

dżinach popołudniowych odoyło cznej swej opmn 

JASTO ZE 
nadesłały o s ^ y d , a 3 0 0 0 0 0 Francu 

się zapowiedziane posiedzenie 
komisji regulacyjnej miasta. 

Na porządku dziennym zna
lazło się około trzydziestu protę 
stów, uwag i zastrzeń różnego ro 
dzaju, dotyczących projektu pro 
fesora Michalskiego, regulujące 
go miasto, a nadesłanych przez 
takie przedsiębiorstwa jak Bie? 
derman, Scheibler i Grohman, 
Ludwik Geycr, Emi l Haebler, 
Karol Eisert i Ka ro l Steinert. 

Jednocześnie komisja rozpa 
trzyta pisma zbiorowe pizemys? 
łowców i stowarzyszeń właści
cieli nieruchomości. Wnioski te W miarę możności 
zostały uwzględnione przez ko
misję, o ile oczywiście, podyk
towane by ły względami 

istojnię rzeczo wcmi. 
Należy zaznaczyć, iż zarów

no związki przemysłowców, jak 
stowarzyszenia właściciel i nie 

do cal«j 
tylko 

pro jektu, a omówili 
szczególne fragmenty. Tł«a«j|le s t a I i ! 

o.i i to tem, i i ekspertyza, P f Podobnern . j ą , m y s I 

Knncka z Hamburga, na klal 
opierają krytykę projekta F# 
Michalskiego — nie zosWWk takie dn 
szcy.e całkowicie Przetłu»«fcc0n, °™Y istnieją, 

Niezależnie od tego, M n ° C b a r d - o cie 
regulacyjna, która lozporz^^-
całym szeregiem wmoskóK f V r y C e w a Y?,ące 

wczorajszem zebramu ee^fk t PfflPP I w 
wi ła odbyć hicZi ., * ,. 

wizlę lojalną hny, J A , n Ć ] ' " ' ^ k f e sta 
terenów spornych 

i kwesWik;, " -Udowant przez C . a *' orlicy OJa, 
r 

terenów $y>m"j—• h- oHM hs u " u l , w 
wanych przez zwią^ 1. * \ ^ sę wielką populo 
łowców, stowarzyszenia w i u | m u j ą w d / i ę k i c m z e _ 
cieli nieruchomości, P° _j w. a bardzo wygodne 
nych obywateli 1 P r*^ **< obliczone na jedną 
biorstwa przemysłowe. , jpotyka się tysiącam 

Jak widać jeszczejWL J-
dy upłynie, zanim przysnę. do tego dzieła. 

w ciągu jednego 
mek, z 

du*°.fłce. zwłaszcza w Bronx 

.lednak zajmujemy się 
"udową domów stalo-

Uozrzutny pan miody-

Dziś ślub Maksa Kona w Warsza 
Lukul lusowa uczta, 

będzie P° 0 

Francji to dlatego, że 
kwestję ujął w swe 

K°astawic ustawy, u-
J Przez parlament fran 
[^zwanej od jej wnios-

Łódź, 18 czerwca. Dzisiaj w 
synagodze warszawskie j na 
I ('•maćkiem odbędzie się ślub 

dvr. W idzewskiej Manufaktury 
Maksa Kona z córka znanejjje w 
Warszawie profes»)ra Scliera. 

Synagoga ną tę uroczystość 
będzie przybrana nieknemi ma
katami wschodniemi. posadzka 
zaś zostanie pokrytą najpiękniej 
szemj, dywanami perskieini. 

Sama oświetlenie synagogi 
różnokolorowemi lątppkami k ° 
sztwwać będzie skromna sum 

U l pó l tysiąca z ^ i y ^ . 
Wei io ie do SYnagoici dczwo 

lone jedynie 
uiu zaproszeó. .jR 

Wyprawę panny W, pi 

ciiją na i i ń 000 zlotW'.,, 
klci i iotów. których 
dno ocenić. Uczta 
będzie sic w saloiiaci' . 

vvvnajco 

*em Louchera". 
"•'e rząd wziął na sie 
"gólne kierownictwo 

fabryczną części 
'|6re się składać na-

^"Zie na miejscu, a re-
( j f l i^^wi l inicjatywie pry-

Kuropejskiego. wvn«u* • ł ^ e a k c j a ^ 2 b i e r a 

sunie 75.D0I) złotytn. n j ( » l e r o z m j a - e j u ż 

Nad przygotowal i^ p r 7 y s z l c s , 0 

ezonej ...Qi«vcliloddanvch do zamieszka 
Ilości potraw v>#°™ * 60.000 taki 

x y . 

od kdku już dni P«» 
sztab kucharzy i kelnJJJ 
dzv k tó rymi znajduje6'^ 
specjalnie sprowądzon\ 
lestyny 

Skarga sadowa 398 robotniko 
Dyrekcja tomaszowskiej fabryki przed sądem 

Ł ó d ź ; 18. 6v — Niedawno t«: 

mu w tomaszowskiej tabryce 

s z tiuc mmc- :je,4y $i -it w •1 & n W , 
w y n i k ł os t r y z a t a r g 

pomiędzy. . zatrudnionymi tam 
pi / y na pi;. v. .e i n i - \/ e r/. • n i u sze 
rogu obiektów fabrycznych ro-
botnikamj budowlanymi, a dyrekcją faJbr(yki.. 

Mimo- bo w tem, iś płace robot! 
ników nic odpowiadały cenniko wi. ponadto dyrekcja fabryki nie płaciła, robotnikom za godziny 
nadliczbowe. 

Uh'. Ponieważ żadne interwencje ną | nit o îWosAy skutku, związki ro-
?oI- botników budowlanych zwróciły 
est, się do inspektora pracy, który w ZCZfcałaj pozciągłoóci popart robotni ilittie i na możność i, ' ,1,'to jednak nie pomogło, dy 

maszyn i na ulep- |rekćja. bowiem odmówiła wypła 
* godfeiny. nadliczbowe. 
*k- ąfę obeenie dowiadujemy 

fi., tq, 
rtaby 

związki ppstapowiły zaskarżyć 
dyrekcję tomaszowskiej fabryki 
sztucznego jedwabiu „Wi la 
nów' ' do 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie 

W związku z tem powódj two 
oddano do reki aplikuntki adwo 
kackiey p. Rymlerowej, która 
spra\4t% t» JV* si« zajęła. 

War to zaznaczyć, iż suma na 

clch domów, 
** każdy domek jest o-
JJ8 przeciętną rodzinę, 

iej więcej z 5 osób, 
taniej 300.000 Francu 

skończy swoją mę-
•Oości i zamieszka we 
Al lach. 
y te będą miały prze-
km charakter wil lo-

W*ny nacisk przy nich 
T»a taniość. 
Ptaki domek wedle po a 8 ' 8 rządu ma koszto-

' t,riW'qct'' niż 45000 fran_ 

I c ł n . „ bom ik , ,™ «
 ,«i'J3& ! 5 , n 2 " ' y n , 11 „i • ->c\o u i. itń*. .W™> wodociągami, liista 

mlepiu 398 rohotriiko* ^ Slektfyczńą, '-m 

> x j j t nnen i i i ogrzewaniem 

B ' r ancusk i przyjął tyj 

obrćt, wywołała wi< 
resowanie zarówno 
robotniczych jak ł 
wy cl i . prẐ Jj typ 

jak 
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ZAOINAt pies dziś o apd?. 1 w nocy. 
czarny, nakrapiany. Wabi sie ,.A$". 

Odprowadzić' Płotrkowska 3; Ho 
tej Polski za wynagrodzeniem. 

w Rimini na kuracji. 
W 5 « ^ * l t " s i ę dowia-
d,it.iemy prezydent m. Łodzi p. 
i 'r.;iiiś^f:-ZJemivcki, k,tóry jak 
wiadomo wyjecjiał w celach 
'kuracyjnych ««^ran»ce przeby 
w a obecnie we Włoszeob w 
miejscowości Rimini nad mo-
rzem gdzie przeprowadza 

k u r a c j e l eczn icza . 
P.. prez,yd;Qnt ZierniecSt bA-

w i tam, \y towarzystwie swej 
małżonki. < x) 

Wybuch granatu w mieszkań" 
nieostrożny żołnierz. 

stali dlatego, ze 
część pracy przy 

przypaść na 
*toysl fabryczny, 
Wego zniżają się kosz 

**"y. Tak i bowiem do-

Łódź, 18. 6. W dniu wczoraj 
szYin około godziny 5 po
południu w mieszkaniu nieja
kich Lewandowskiej) P F z y u l i 
c y Konstytucyjnej 19 rozległa 
się silna detonacja, od które j w 
całym niemal domu 

p o w y p a d a ł y s z y b y . 
Lokatorzy W chwi lę p<jhj«ie.ł 

usłyszeli w mieszkaniu Lewan 
dowskich głuche jęki. Jak s;t,-
okazało s y n Lewandowskich 
21-Iętnj. Qz.ejsław, żołnierz 31 
p. Strzelę. Kan. przyniósł do 
domu 

ręczny g r a o j ^ , 

PRZY 

oraz 

pr/y k tó ry iu t ko rzy 
obecności rodziców 
nipulować. . ,tIv f ' sm c i a i is i ó w 

Młody, u i e d o ś w i a f l ^ s p f * O R N y M r y n k u 
uierz nie zdając s o b ' L p i e c f dentystyczna 
z grożącego mu " ' ^ . ^ c h l ^ n e r o l o g i c z n a 
Stwa spowodował w > skńrnych. wenerycznych 

Eksplodujący gr;*"^ kijfjocy pî nwe] 3 złote, 
nił mu poważnie tW* 1 |»«ka 294. tel. 2 2 -
piersiową. ud: 

Lekarz pogotoW'3, 10 rano do 7 wieczór. \ 
i we*lto\i9 

iriii pomocy 
r.ię bardzo ciężkim 
wojskowego. 

do 

&CZNICA. 

'« 10 
sZpit,S , v i-' t a d 0 2 P° P0'- Wszyst 

domem przy. u l icy 
W* nanadnięty. pTza?r 

sprawców odniósł 

Przed: 
Zgierskiej 
niezrranyc 
szerar 

ran t tuczony cli g łowy. 
rzeźnik Natan - ObycJiowski. 
Pomocy lekarskiej udzielono 
mu na stacji miejskiego pagoto 
ttia ratunkowego. 

m m » 
Dzisiaj; o godzinie T rano w 

podwórzu, domu przy ul. F r a n 
ciszkańskiej 19 uderzony tę-
pem narzędziem odniós-ł rany 
lu*arzy 46-letni 

Kacper Cybulski, 
murarz, zamieszkały przy nJi-
r»y Piotrkowskiej 28'. Lekarz 
posotott^ia udzielił rnu pomocy 

• • m 

O godzjnie 8 rano z okna 

P o a o w n e z a b u r z e n i a w P a b i a n i c a c h . 
Solidarność robotników. 

27 Pabjanic donoszą.: 
W dniu wczorajszym w go

dzinach ' d n i o w y c h teren-
zakładńw przemysłowych Kru-

Do aitt nr. 25-2 1029 r. 
OUł.OSZ^ME. 

Romomite Sadu Grodzkiego w 
Łodzi, A. Łasodziński. zamieszkały 
w Łodzi, przy. uL Kilińskiego 55, na 
zasadzie art. 1039 Ust Post. Cv w. 
oztasza, że w dniu Z lipca 192? 
roku od godziny 10-ej rano w Ło
dzi, przy ulicy Piotrkowskiej pod 
Mr. 70 odbędzie, sie sprzedaż przez 
licytacje ruchomości, należących do 
H«ryha Busza i skaladajacych się z 
obrazu olejnego, ocenionego na sume, 
420 zł. 

i.ódi, dnia 14. czerwca 1929 r. 
Komornik Łazodzlriskl, 

schego i Kndera. byt znów mici 
scem zaburzeń. 

Po ostatnim zatargu dyrekcja 
zakładów wydal i ła robotników 
k tórzy przyczyni l i sie do. 

wywołan ia zaburzeń. 
B»hu*wte p . soMMyzu jac się 

z? wydaJonyrai oo«zucili naivcjx 
miast prace i t łumnie, mamfe-

iii i f w e roDoi 
po nieudanej konferencn w insp 

P^ści i dentystyka. Kąpiele 
^J*rnpa kwarcowa, elektry-

e8en. szczepienia, analizy 
krwi, plwocin, wydmie-

1- Operacie, opatrunki 
• , lVty na miasto. 

4 złote. 

stujac uisihkwali wtargnąć do i 
lokalu biurowego fabryk i . 

T łum przybrał wobec policji 
groźną postawę, do ekscesów 
jednak dzięki t , A ; o w i komen
danta policji nie doszło. 

W dniu dzisic.isz\ni robotni
cy na znak protestu do pracy 
nie przyby l i . 

Czy delegaci fabryczni pojadą 
na wystawę do Poznania. 

Łódź, 18. 6. W jutrzejszym 
dniu do Magisrrahł m-w Łodzi 
udaje sie delegacja robotników 
związków włókienniczych w 
sprawie wyasygnowania odpo 
wiedniej kwoty na wysłanie 
do Poznania na Powszechną 

Wys tawę Kra jowa delegatów 
fabrycznych wybranych 

pjczez robotników* 
Delegaci po powrocie z P o 

znania zreferują swe spostrze
żenia i obznajmią swych kole
gów z wyglądem w y s t a w y . 

racie pracy. 

Łódź, 18. 6. — Jak już dono
siliśmy, w dniu wczorajszym w 
'nsDekto.ja.cie. pracy pod prs?-
wodnictwena okręgowego inspek 
lora p. inż. Wojtkiewicza, odby 
la się wspólna konferencja 
przedstawicieli przemysłowców 
budowlanych z przedstawiciela
mi robotników. 

Z jedne strony brało udział 
Stowarzyszenie Majstrów Budo
wlanych i Cech Majstrów Budo 
wlanych, z drugiej zaś polski 
zwia^zek „Praca", klasowy zwią
zek pracowników budowlanych, 
chrz. związek pracowników bu
dowlanych, związek zjednocze
nia zawodowego polskiego. 

Piąta z rzędu konferencja 
nię dała żadaiego rezultatu. 

W związku z powyższym re
zultatem konferencji — robotni-
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(m}. ojciec zamartwia się 
' T ^ j , że syn ten zosta-

i czworo drobnych 
Alam ż y w o w pamięci 
f ' edy p ierwszy raz po 
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gruntu o k i lku me-
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ASTO ZE STALI. 
j czncj swej opinji co 
projektu, a omówili t Y f \ 
szczególne fragmenty. l < - » " " s ta l i ! na samą myśl 

to tem, iż 
eksperły-- F W W o b n e m człowiekowi 

Rnncka z Hamburga, na KW 
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Michalskiego - nie zost«» « takie domy istnieją, 
szci-.e całkowicie przetlum-* «com w n i c h b a r d , 0 w v 

na. . - ! p o d °bnoć bard:o cie-
Miezaleźnie od tego, M J 

która r o z p ó r *zkują w n i c h t y s i ą c e 
1 ^eryce, w Anglj i i w 

Py dla 300.000 Francuzów powstaną 
w ciągu jednego roku. 

mek, z dostawionych przez fa
brykę części, dwóch robotni
ków może wznieść w ciągu dni 

r e g u l a c y j n ą 
c a f y m szeregiem w n 
wczora jszem zebraniu 
w i ł a odbyć 

wląfę lokalną 
terenów spornych i kwei 
wanych przez związki ptfi 

stowarzyszenia f 
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C)C fabryczną części 
lóre się składać na-
dzie na miejscu, a re-

n ^ w i l inicjatywie pry-

'te akcja ta przybiera 
l e rozmiary, że już 
cem roku przyszłego 

^•danych do zamieszka 
•60.000 takich domów, 
f** każdy domek jest o. 

przeciętną rodzinę, 
Olej więcej z 5 osób, 
taniej 300.000 Francu 
-» skończy swoją mę
tności i zamieszka we 
Willach. 

te będą miały prze-
J m charakter wi l lo-
^ny nacisk przy nich 

J * taniość. 
''.laki domek wedle po 

rządu ma koszto-
*ięcc-j niż 45.000 fran-

„ f s ^ j ę c 1 5 - 2 0 tysięcy 
(liczbowe «TIP>lskich tylko, razem ze 

/.loty0'1' i l M * " 1 ' z fundamentami, 
'v x.? zęściami stolarskiemi, 

P i Wodociągami, insla 

•lliic #*T ennemi i ogrzewaniem obrót, wywołała wic 
resowanie zarówno 
robotniczych jak i 
wych. 

P r z e / T 

tu w mieszKan' 
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francuski przyjął typ 
stali dlatego, że jak 
część pracy przy 

przypaść na 
*mysł fabryczny, 
*2ego zniżają się kosz 
*0y. Tak i bowiem do-

Dnv k tó rym.korzys ła i 8 ^ . | 
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nipulować. 
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i grożącego ma n 
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piersiową. 

Lekarz pogotowia u 

PRZY 

:iC-bCZP , „ 

wv;f p f l p, 

mu pomocy i prz^W' 
mc bardzo ciężkim u0 
wojskowego. 
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dentystyczna o r a z 
r C n e r o l o g i e z n a 

*kńrnych, wenerycznych 
V płciowe] 3 ziole. 

* k a 294. tel. 22 -80 
tramwaj, pabianickich) 

v 10 rano do 7 wieczór, w 
Mvi?ta do 2 po pot. Wszyst 
^ ic i 1 dentystyka. Kąpiele 
*nipa kwarcowa, elekuy-
|*8en. szczepienia, analizy 

krwi, plwocin, wydmie-
•'• Operacje, opatrunki 

erencn w ffl9gĘ 
pracy. | 
cy zatrudnieni w Prze.^} fl8 

dowlanym pos tąno w l 1 1 M 
dzielą, dnia 23 czerwca ÔJJ; 
10 rano przy ul . G ł ó w n a 
zwołać walne zebranie ^ 
ków budowlanych, 1 , 8 j a n | l j 
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wyniku konfereneri z P » 
wcami oraz drogą u C f ) ł * ' 
nego zebrania robotn 1 ,^ 
odpowiednie s tan.o w ! S 

'"-.vty na miasto. 
°rada 4 złote. 

pięciu. 
Stosownie do życzeń przy

szłych właścicieli, a także sto
sownie do potrzeb miejscowych 
i warunków klimatycznych, u-
stawa francuska zostawia do 
wyboru trzy typy takich dom
ków. * 

P o m n i k P o l a k a w w i ę z i e n i u 
Osobliwe „uczczenie" inżyniera. 

Niedawno pomnik ten usunię-Do niedawna w kanadyjskiej 
miejscowości Niagra Falls (le
żącej koło słynnego wodospa
du) stal w parku kró lowej W i k 
tori i pomnik sławnego inżynie
ra polskiego. 

Kazimierza Gzowskiego, 
k tóry (o czem mało kto z jego 
rodaków wie) przed laty zbudo 
wał pierwszy stały most, łączą 

!cv Kanadę ze Stanami Zjedno-
Iczonemi. 

to i ulokowano na... dziedzińcu 
miejscowego wiezienia, a na je
go miejscu stanął budynek rzą
dowy. 

Polsko - amerykańska prasa 
słusznie protestuje przeciw ta
kiej profanacji i apeluje do rzą
du kanadyjskiego, aby sprawę 
załatwi ł w sposób przyzwoi ty . 
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Czuła żona w celi więziennej 
Pierwsza wizyta. 

Pan Har ry Rogers, obywate l 
miasta Chicago znalazł się 
przed szeryfem, a znalazł się z 
powodu skargi swojej 

własnej żony. 
Państwo Rogersowie nie 

przedstawial i zgodnego typu 
małżeńskiego. Wprawdz ie nie 
wiadomo, k to tam pierwszy za 
win i ł , ale pierwszą, k tóra uda
ła się pod opiekę władzy, by ła 
pani Rogers, oświadczając, że 

Dwie pary lo tn ików polskich 
MARZĄ 0 SŁAWIE ZDOBYWCÓW ATLANTYKU. 

Dziesięć lat walki. 
Przed czterema dniami z lot Najznakomitsi lotnicy na obu 

niska Old Orchard w Stanach kontynentach robią przygotowa 
Zjednoczonych wzbił się w po
wietrze samolot francuski „Żół 
ty Ptak" i po 33 godzinach lotu 
nad falami At lan tyku wylądo
wał szczęśliwie na wybrzeżu 
hiszpańskiem. 

Jest to siódmy z rzędu szczę 
śliwy przelot przez północny 
ocean At lantyck i od lądu ame
rykańskiego na kontynent euro 
pejski i przypada akurat w dzie 
siatą rocznicę pierwszego lotu 
przez At lan tyk , dokonanego 
przez Angl ików J. Alcocka i A . 
Whitten-Browna. 

Usiłowania pokonania At lan 
tyku datują się od czasu ukoń
czenia wielk iej wojny. Gdy ty l 
ko ucichł warkot propellerów 
nad polami bitew, gdy z olbrzy
mich samolotów bojowych wyła 
dowano przeznaczone na ciche 
osady i miasta bomby, zapra
wieni w walkach powietrznych 
lotnicy stanęli do 

zdobycia At lan tyku. 
Inicjatywa wyszła od rządu 

amerykańskiego, który zorgani 
zował pierwszą wyprawę, złożo 
ną z wodnopłatowców, zaopa
trzonych każdy w cztery silniki. 

Start nastąpił 16 maja 1919 
roku z Nowej Ziemi. Do wysp 
Azorskich doleciał ty lko jeden 
płatowiec, sterowany przez 
por. A . . C . ^Reada.p^. lS godzir 
nach lotu, w czasie" których 
przebył 1950 k im. 

W chwil i gdy Read lądował 
w porcie na wyspach Azorskich 
w Nowej Ziemi startował do lo
tu jednomotorowy samolot „Sop 
wi th" , na k tórym australijczyk 
Hawker w towarzystwie obser
watora Mackenzie Grieve za
mierzał przelecieć 3050 kim. 
nad oceanem-i wylądować w Ir 
landji. O 40 k im. od brzegów 
Norwegii samolot 

spadł w morze. 
Lotników uratował parowiec 
angielski , ,Mary". 

Palmę pierwszeństwa w po 
konaniu At lan tyku od brzegów 
amerykańskich do europejskich 
zdobyli dwaj Angl icy J . Alcock 
i A . Brown, którzy dnia 14-go 
czerwca 1919 r. wyleciel i na sa 
molocie ,,Vickers" z Nowej 
Ziemi i po 16 godzinach lotu wy 
lądowali na lotnisku Clifden w 
Ir landji. 

Potem nastąpiła przerwa aż 
do roku 1926, w którym Amery 
kanin Raymond Orteig ustano
wi ł nagrodę 25.000 dolarów za 
przelot z Nowego Jorku do Pa
ryża lub odwrotnie. 

ma do lotów. Wreszcie dnia 20 
maja 1927 roku z lotniska Cur-
tiss Field pod New Yorkiem wy 
leciał pułkownik Lindbergh na 
samolocie, zaopatrzonym w 225 
konny silnik Wrighta. Po 33 i 
pół godzinach lotu „Spir i t of St. 
Louis" wylądował na lotnisku 
Le Bourget pod Paryżem. 

W dwa tygodnie potem tę 
samą drogę przebywa „Miss Co 
lumbia" pilotowana przez Cham 
berlina mając na pokładzie pa
sażera Lewina. Lotnicy wylądo
wali 6 czerwca 1927 r. o 170 
k im. od Berlina. 

1 lipca tego roku Ameryka
nin Byrd na luksusowym Fok-
kerze 

przeleciał At lantyk 
jako czwarty z rzędu. 

Dwie dalsze wyprawy z r. 
1927 nie udały się. Zginął Ber
trand na ,,01d Glory", lecąc z 
Ruth Flder, która prowadziła 
nad oceanem swój samolot ,,A-
merican G i r l " uratował z wody 
transportowiec „Berendrecht". 

W roku 1928 przebyły A t lan 
tyk z Ameryk i do Europy dwie 
wyprawy. Lotnicy Brook i 
Schlee na samolocie „Pride of 
Detro i t " oraz lotniczka miss A-
mełja Earhart rra wodnopłatow 
pi^ ..Friendship" z pilotami Stuli 
zem i El lswoftny'm oraz mecha 

nikiem Gordonem. 
Z Europy do Ameryk i 

A t lan tyk nie jest dotychczas po 
konany. Lotnicy niemieccy na 
,,Bremenie" dotarl i wprawdzie 
w roku zeszłym do lądu amery 
kańskiego, ale z przymusowem 
lądowaniem na wyspie lodowej. 

Inne wyprawy, jak Francuzów, 
Colli i Nungessera oraz Pola
ków Kubal i i Idzikowskiego nie 
powiodły się. 

W tym roku dwie pary lotni 
ków polskich sięgnąć mają po 
triumf i sławę zdobywców A -
t lantyku. 
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Barykącly w mieszkaniu. 
Atak trzech synów. 

v W domu przy | Zellerstrasse 
w Berl inie, w mieszkaniu, k tó
r e 1 zajmował 46-letni robotnik, 
Robert Schlifske z trzema do
rosłymi synami i żoną, zapano-
|Vvało pewnego d i i i a i « j ^ - , 
g > - w w istne p i e k ł o . ^ " 
• Zaczęło się od tego. że mat
ka czyni ła ojcu zarzuty niewier 
ności, ' z czego wywiąza ła się 
ogólna bi jatyka rodzinna, którą 
aż policja musiała l ikwidować. 

Zaledwo jednak upłynęło pa
rę godzin, kiedy awantura w y 
buchła na nowo. a inni miesz
kańcy domu, k tórzy wy leg l i , a-
bv się przekonać co znaczy pie 
kielny hałas w mieszkaniu ro
dziny Schlifske, musieli gwał 
tem przyt rzymać ojca, abv się 
nie rzuci ł na podwórze z okna 
drugiego piętra. 

Nadeszła noc. jak się zdawa
ło spokojna, którą:.we śnie ogól 
nym pogodziła 

wszystkich oowaśnlonych. 

Ale nagle, około północy, po
nowi ły się hałasy, które prze
wyższy ł y wszystkie poprzed
nie. — Z mieszkania rodziny 
Schlifske słychać by ło stuki, od 
głos wa ł k i 1 jęki rannych, jak 
na prawdz iwem pobojowisku.. 

Zawezwana ponownie policja 
znalazła w mieszkaniu starego 
Schlifske, jak z poza barykady 
z połamanych sprzętów bronił 
się nożem przeciw 

atakom trzech synów, 
również uzbrojonych w noże. 

Pomimo przewagi liczebnej 
atakujących, przewaga bojowa 
była po stronie ojca, bo w p r a w 
dzie wszyscy czterej wo jown i 
cy by l i poranieni, ale najcieżej 
24-letni. to jest drugi syn, k tó 
rego musiano odstawić do szpi
tala. 

Ze względu pa jego osobiste 
bezpieczeństwo starego Schlifs 
ke przytrzymano w areszcie." 

maż ją bije i prosząc o zamknie 
cie go w więzieniu. 

Władze w Ameryce są bar
dzo względne dla nieszczęśli
w y c h żon, więc pan H a r r y Ro* 
gers w jednej chwi l i znalazł 
się w więziennej celi, a zarząd 
wiezienia spodziewał się, że 
żona, uwolniona od jego w i d o 
ku, nie prędko y 

do niego zatęskni. 
Jakież jednak by ło zdziwię* 

nie. k iedy następnego dnia już 
z jawi ła się w e własnej osobie 
z rozmaitemi pakuneczkami w 
ręce. 

— Masz tu, kochanie — mó* 
w i ła do męża — trochę cukie
reczków, aby ci się nie nudzi ło. 
A tu herbata. Pewnie ci jej w 
więzieniu nie dają, a jeżeli dają 
— to Bóg w ie jaką. A co tam z 
poduszką? Czy nie jest za twar 
da? — mówi ła , próbując wez 
głowie więziennej p ryczy — A 
i kocyk jest do niczego. Przy - : 
niosę ci lepszy z domu... i 

Następnie generalną inspek'« 
cję, dobrej gospodyni na nowem 
mieszkaniu męża, przeniosła 
na ściany celi i zawoła ła : 

— O ! Co to jest? Co .to za 
p lamy? Ależ tutaj panuje stra-') 
szl iwa w i lgoć ! Czy panowie 
nie macie innej / 

suchszej celi . 
Odpowiedziano jej . że nie. ' 
— A w takim razie — oświad. 

czyła pani Rogers — ja zabie
ram męża zpowrotem do do- 1 

mu. On niedawno przebył ope-, 
rację migdałów, może się za-j 
ziębić, dostać zapalenia płuc, a 
wog^le jest taki del ikatny! 

Urzędnicy nie protestowali , , 
k iedy pani Rogers prowadząc, 
za rękę męża, wynios ła się z) 
więzienia. 

Ale na progu zatrzymała się, 

Premier Angin w podróży. 

Owacyjne powitanie Mac Donalda premj«ra"An21j i w jego rodzinnem 
miasteczku Lossiemouth. (h) 

i odwróc iwszy się, rzuci ła roz- l 
kaz zdumionym i rozbawionym) 
urzędnikom: 

— Ale. ale! Nakazu areszto
wania J 

proszę nie niszczyć! 
Może jeszcze być potrzebny* 

Jak sie mój mąż trochę podle-' 
czy, to może go jeszcze tuta j 
wam oddam! 

Po tern oświadczeniu w ładzd 
więzienne nabrały poważnej 
wątpl iwości , ew-rmlionek 
.nęrgiczuej gospodyni wtel .&yć 
tak strasznym tyranem, za ja-( 
kiego ona go przedstawi ła? / 

Redukcja... płuc 
ludzkich. 

Sensacyjny odczyt 
uczonego. 

Znany antropolog ang ie lsk i 
Sir Ar tu r Keith, prezes Insty
tutu Antropologicznego w Lon 
dynie, wyg łos i ł na ostatniem 
posiedzeniu tego towarzys twa, 
naukowego c iekawy odczyt 
p. t. 

„P łuca ludzkie". 
W odczycie t ym, któremu to
warzyszy ło wielk ie zaintereso 
wanie licznie zebranego audy
tor ium, wypowiedz ia ł Keith 
bardzo ciekawe twierdzenie. 
Zaznaczył mianowicie, iż p łu 
ca ludzkie ulegają niejako usta 
wicznej redukcji. Jest to objaw 
degeneracji, któremu należy 

js ię energicznie p r z e c i w s t a w i 
przy pomocy gimnastyki i spor 
tów. 

— x ^ 
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K?am ż y w o w pamięć" 
Pjedy p ierwszy raz po 
P o t k a ł e m się z ojcem 
C» Kopał zapamiętale 

gruntu o k i lku me-
e dwie , a gdy dz iw i -

u małemu pólku, od 
Poważnym tonem: 
dzie z tego kiedyś ol-
i n iwo . Zboże, które 

W e nie jest takiem 
_2-bożem jak inne. 

^ ieś specjalne ziarno, 
^"dobnie... „piękniejsze. 

Wieśniak wówczas rzekł z 
naciskiem: 

— Święte ziarno... 
Poczem, odmawiając dal

szych wyjaśnień, jak gdyby 
nie lubił poruszać tego tematu, 
wróc i ł do swe j roboty. 

Chciałem wiedzieć, co po
czciwy staruszek miał na my
śli, mówiąc w ten sposób i oto 
czego dowiedziałem się w oko 
l icy. 

Syn Mart in 'a, dzielny, mło
dy wieśniak, którego wszyscy 
lubil i za jego rzadko spotyka
ną urodę, został zabity w jed
nej z pierwszych bi tew w po
bliżu Champenoux, gdzie 
przed Nancy wst rzymaną zo
stała nawała niemiecka. 

Pochowano go nieopodal 
wioski , którą Francuzi odbili 
później i dokąd ki lka odważ
nych rodzin cywi lnych w r ó c i 
ło na swoje pielesze, nie zwa
żając na padające od czasu do 
czasu pociski. 

Wobec tego jednak, że miej 
scowość leżała' tuż przy l inj i 
bojowej, nie wolno by ło po
stronnym i§£ o k o m i matkom 

poległych nawet — przekra-
czać jej granic. A ponieważ 
front z tamtej strony pozosta
wał przez cały ciąg działań 
wojennych bez zmiany, Mar t in 
nie mógł przez szereg lat od
być p ie lgrzymki do drogiego 
kawałka lotaryńskiej, ziemi, 
gdzie dziecko jego spało snem 
wiecznym w swej mogile. 

Znał jednak ustronie to, 
dzięki wieśniaczce z pobliskiej 
wioski , uczuciowej dziewczy
nie, k tóra doniosła mu, że opie 
kuje się grobem jego syna i opi 
sała jak potraf i ła miejsce jego 
wiekuistego spoczynku wśród 
s iewnych pól. Co mogła zre
sztą ta prosta chłopka, umieją
ca czytać i pisać zaledwie, po
wiedzieć więcej o t ym grobie, 
ponadto, że sadziła i starannie 
doglądała kw ia ty na nim? 

Pewnego dnia wszakże w 
sierpniu następnego roku, oj
ciec Mar t in ot rzymał pocztą 
niewielką garść zboża w zwy -
czainem pudełku. 

Wślad zatem przyszła kar
ta od dziewczyny, z zawiado
mieniem, że posiawszy na gro

bie żołnierza ki lka ziarn zbo
ża, zebrany plon posyła ojcu, 
aby rzucił je w swoją rolę. 

Pomysł wieśniaczki, po
mysł kobiety... pomysł w z t u -
szający! Ojciec Mar t in , k tó
r y nigdy nie płakał w życiu 
swojem, wówczas nawet, kie
dy zawiadomiono go o śmierci 
syna,, wybuchł łkaniem na w i 
dok, ziarna, wyros łego na jego 
mogile. 

Nie zwierzając się nikomu, 
schował pudełko do skrzyni 
obok l istów swego chłopca i z 
nadejściem wiosny, w y b r a w 
szy starannie kawałeczek grun 
tu przy chacie posiał na nim 
ziarno, które czerpały swe so
ki z ziemskiej powłok i swego 
jedynaka. Z garstki ziarn tych 
zebrał jesienią mikroskopijne 
żniwo, które schował z rel igi j
nym niemal pietyzmem do 
skrzyni»w oczekiwaniu przy
szłej wiosny. 

Wielk ie, dojmujące smutki i 
bóle mają cierpliwość. Ojciec 
Mart in długie lata czekał, nim 
mógł ziarnem z grobu syna za 
siać kawałek ziemi, mały jesz

cze, ale zasługujący już na na
zwę siewnego pola. Owego 
dnia, wezwawszy synową swą 
i dzieci, wtajemniczył je po raz 
pierwszy w swoją robotę w y 
rażając wolę swoją, aby zboże 
k lóre na tern miejscu wyrośme 
było zebrane i przechowane w 
całości dla obsiania niem więk 
szego pola na rok przysz ły i 
ażeby procedurę tę powtarza
no z roku na rok dopóty, aż 
wszystek orny grunt ich ojco
wizny rodzić będzie zboże z 
ziarn zebranych z mogi ły jego 
syna. 

Przykazał nawet wnukom 
swym podnieść do góry ręce 
w uroczystej przysiędze, że m 
gdy nie wyzbędą się tego po
la, obsiewając je przez całe źv 
cie wspólnie na znak brater
skiej zgody i jedności, w imię 
ojca, poległego śmiercią wa
lecznych za całość ojczyzny. 

Mogilnem ziarnem obs ;ewa 
ne pólko ojca Mart in 'a jest z 
każdym rokiem większe, zbiór 
bowiem jest co sezon obfitszy 
i dorodniejszy. 

z w ł o k i syna będą sprowa

dzone niebawem do swej ro
dzinnej ziemi. Nie złożą ich na 
cmentarzu, lecz — na w y r a ź 
ną wole starego wieśniaka — 
w kurhanie, k tó ry ma górować 
nad rozległą równiną porosłą 
w przyszłości zbożem, pochó-
dzącem wyłącznie z ki lku k ł o 
sów, k tórych korzenie t kw ! ł y ; 
w mogile syna - żołnierzyka, 
w roku jego śmierci na polu 
chwały . 

Taką jest historja pola ojca 
Mart in'a. Znana jest i szanowa 
na w zaścianku. 

Piekarz w ioskowy, k tó ry 
stracił również syna na wojnie 
upewnił, że skoro ty lko zbiór 
będzie dość na wypiek chleba 
duży, zakupi go w całości, aby. 
innej mąki nie używać nadal. 

Oto dlaczego zdarza się w l 
dzieć niejednokrotnie chłop
ców wiejskich, k tórzy mijając 
pólko ojca Mart in 'a w porze 
dojrzewania kłosów podnoszą 
rękę do czapki, ażeby uczcić 
skrawek ziemi, gdzie niema 
jednak nikogo... 

Tłum. T o t s a w . 



Sir. 4 
j c n o " 

Nr. 150 

Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

W celu przeciwdziałania 
oszpecaniu Warszawy przez 
Właścicieli domów, k tórzy po
zwalają na częściowe zamalo
wywan ie różnemi farbami fa 
sad domów sklepom i składom, 
wys tąp i magistrat z upomnie
niem. Również malowanie do
mów farbą olejną będzie zanie 
chane wskutek stwierdzonego 
szkodl iwego oddziaływania na 
w z r o k odblasku. 

• • • 
W związku z wejściem w ży 

cie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej i rozporządzę 
nia M. P. i O. S. o opiekunach 
społecznych, magistrat przy

stąpił do wyznaczenia tych 
opiekunów, rozsyłając obecnie 
odpowiednie zaproszenia. Po 
otrzymaniu przychy lnych od
powiedzi magistrat i rada miej 
ska zatwierdzą l isty tych opie
kunów. W międzyczasie nastą 
pi powiększenie l iczby stacji 
opieki społecznej z 7 do 10. 
L iczba opiekunów sięgać bę-

rdzie w Warszawie paru t y 
sięcy. 

• • • 
Ogród Zoologiczny spodzie 

wa się wkró tce cennego p rzy 
chówku. Zanosi się na lwie na
rodziny. Dw ie piękne lwice bu 
dzą duże nadzieje. Ze L w o w a , 
K rakowa i inych miast Polski, 
gdzie mają być również u two
rzone ogrody zoologiczne na
deszły propozycje kupna mło
dych lwiątek. Stołeczny osród 
Zoologiczny nie ma jednak za
miaru pozbywać się cennego 
p rzyby tku . 

• « • 
Ministerjum Przemysłu i 

Handlu opracowuje rozporzą
dzenie w sprawie plombowa
nia l iczników samochodowych. 
'Jak wiadomo urząd miar i wag 
,cechuje i plombuje wszelkie 
l icznik i elektryczne, wodomia-
ry , gazometry I t. p., uprzednio 
oprowadzając w porównaniu z 
normalnym licznikiem działal
ność każdego z osobna. O ile 
chodzi o l iczniki samochodowe 
k tóre szczególnie nadają się do 
malwersacj i to l iczniki te w 
chwi l i obecnej zaopatrywane 
są w plomby wydz ia łu przemy 
słowego wo jewództwa. Na 
przyszłość l iczniki te podlegać 
$>ędą kontrol i i oplombowaniu 
•urzędu miar -i wag . k tó ry każ-
$y l icznik przed udzieleniem 
zezwolenia na jego używanie 

dokładnie wypróbuje. Poza 
tem przedsięwzięte będą środ
ki w celu uchronienia pasaże
r ó w przed koniecznością płace 
nia większych kwo t wskutek 
sztucznego zmniejszania obwo 
du koła. 

Zarząd k lubu sprawozdaw
ców f i lmowych, na ostatniem 
posiedzeniu, po dłuższej dysku 
sji, wy raz i ł opinję, że w obe
cnych warunkach bojkot f i l 
mów niemieckich, już opłaco
nych i oclonych, nie jest wska 
zany, godzi bowiem raczej w 
interesy kra jowych, niż niemie 
okich przemysłowców f i lmo
wych . Zast. 

Trzy strzały nie zatrzymały opryszka. 

Policjant na chłopskiej szkapie. 
Ze L w o w a donoszą: 
Onegdaj po południu poste

runkowy Stanisław Jagniąt-
kowski z posterunku Świrz, 
pow. Przemyślany powracając 
z obchodu spotkał nieznanego 
osobnika, k tó ry powiedział mu 
że nazywa się P io t rowsk i i po 
chodzi ze Świrza. Posterunko
w y Jagniątkowski powziął jed 
nak podejrzenie i zaprowadził 
go do mieszkania wój ta w Świ 
rzu. W chwi l i gdy mówi ł z 
wójtem rzekomy Piot rowski 
uderzył go z nienacka 

wałk iem po g łowie 
zadając mu ranę nad prawem 
okiem, i rzuci ł się do ucieczki. 

Po ki lku minutach Jagniątkow 
ski odzyskał przytomność i 
rozpoczął pogoń za bandytą, 
przyczem t rzykrotn ie strzeli ł 

ale bez skutku. Spotkawszy pa 
sącego się konia poster. Ja
gniątkowski wsiadł na niego i 
dopadł uciekającego. Schwy
tawszy go, doprowadzi ł do po
sterunku, gdzie stwierdzono, 
że bandyta ten nazywa się Ja
kim Jakimczuk i przed 3 dnia
mi zbiegł 

z więzienia karnego 
w Drohobyczu, gdzie odsiady
wał karę 7-letniego więzienia 
za rabunek. 

KRATECZKI . 

Ona miała gotówkę, on robił kamaszki, 

A RAZEM ŻYLI JAK PTASZKI. 

Źle jest... 
ludzie coraz czę$ciej 

chorują. 
Łódź, 18 czerwca. Faktem 

jest stwierdzonym, że wiosna i 
lato więcej przynoszą chorób 
zakaźnych, aniżeli pozostałe po 
r y roku. 
, Podczas gdy w tygodniu po
przednim zanotowano 59 w y 
padków takich zochorowań. w 
tygodniu ubiegłym Wydz ia ł 
Zdrowotności Publicznej zano
tował 

64 wypadk i 
chorób zakaźnych. 

I tak zanotowano 10 w y p a d -

Imć pan Antoni Strumiński, 
z zawodu szewc miał g łowę 
nie od parady. Strumiński w y 
rabiał buty bez pomocy jakich
kolwiek mater iałów lub narzę
dzi. Ot, robi ł taki „hokus po
kus", dmuchnął w dłonie i na
gle, z niczego, „ pows tawa ły " 
buty. Cudownym t y m sposo
bem wytwarzane obuwie 
sprzedawał i nosiły się one 
wcale dobrze. Na czem jednak 
że ten cud polegał, dowiecie 
się państwo poniżej. 

Strumiński jest wprawdz 5 e 
żonaty, zębem czasu szarpnię
ty i nie bez śladów nadużywa 
nia życia, jednak lubi jeszcze 
płeć piękną, lubi z nią pofl i r to-
wać, lub zostawić żonę samą i 
zamieszkać przez pewien o-
kres tygodni u kochanki. St ru
miński by ł jednakże hiper-po-
stępowcem i w miłostkach 
swych wprowadz i ł również 
swoisty postęp. Kręci ł się on 
stale koło panien nieco podsta
rzałych, nieco przekwi t łych , 
nieco brzydkich, lecz zato za
sobnych w gotówkę. 

Strumiński bowiem by ł bie
dny, jak mysz kościelna. Jedy
ny jego majątek stanowiła 
umiejętność omotania starsza* 
w ej i naiwnej kobiety. Z tej 
umiejętności musiał on ciągnąć 
zyski , musiał czerpać środki 
do życia. 

Wszystko jednak proszę pań 
stwa ma swój koniec. Nawet 
zarząd Kasy Chorych, gwał 
townie wys łany na odpoczy
nek przez komisarza rządowe
go, nawet kiepskie bruki łódz
kie, które ze wstydu same za
padają się pod ziemię, nawet 
brak gotówki , k tó ry się już 
skończył, gdyż dzisiaj wogóle 
nie mówi się o gotówce, ty lko 
o wekslach, nawet krateczki 
które zawsze kończą się zako-

ków duru brzusznego. 1 wypa 
dek czerwonki , 3 —krzuśca, 8 
— płonicy. 15 — błonicy, 21 — 
odry, 6 — gorączki połogowej 
oraz 1 wypadek ospy w ie t rz 
nej. (x) 

munikowanlem państwu w y r o 
ku sądowego, skończyły się 
więc, przynajmniej na czas pe
wien mi łostki Strumińskiego. 

„Wpadunk iem" Strumińskie
go by ła Eugenja Łaszcz. Nie 
chcę być z łośl iwy, powiem 
więc państwu ty lko tyle, że 
Napoleon by łby od niej starszy 
gdyby jeszcze żył , jeśli zaś 
chodzi o jej urodę, to... bo ja 
wiem... no — piękna nie była, 
ładna także nie. Ale mogła się 
podobać, stanowczo mogła, 
zwłaszcza amatorowi gotów
ki , którą nadobna Eugenja po
siadała. 

Ży l i tedy ze sobą Antoś 1 
Gieńcia jak dwa ptaszki, kocha 
li się zrana i wieczorem i 
wszystko by łoby jaknajlepiej 
gdyby nie dowody zdrady ze 
strony Antosia, które lubą 
Gieijcie doprowadzały do pa
sji. 

— Zerwać z nim, czy nie 
zerwać? — zastanawiała się 
Łaszcz Eugenja. 

Jednak nie zerwała, bowiem 
zasmakowała już miłości, a nie 
miała pewności, czy znajdzie 
się inny mężczyzna łasy na jej 
„wdz ięk i " , biedaczka wyobra -
żała-sobte bowiem; że Strumiń 
ski kocha ją do szaleństwa 'i 
t y t łw- in in jSĆ t u y i n a w w Jej 
stopek. Nie zerwała tedy sto
sunków ze Strumińskim, zaczę 
ła go bacznie pilnować i kontro 
lować. 

Skutki tej kontrol i Jednak 
dały wręcz nieoczekiwany re
zultat. Zamiast bowiem dowo
dów zdrady, Eugenja Łaszcz 
dostrzegła dowody... kradzie
ży. Mianowicie Strumiński ko
rzystając z jej nieobecności w 
mieszkaniu zabrał jej buciki 
(które następnie, że jest szew
cem, sprzedał) a ponadto 15 
złotych gotówką l — ulotni ł 
się. 

Zrozpaczona nietylko utra
tą bucików, fle Antosia, Łasz-
czówna zameldowała o powyż 
szem policji, k tóra zaginionego 
znalazła, niestety już bez bu
c ików. 

Strumiński Antoni stanął w 

dniu wczorajszym przed Są
dem Grodzkim. Sędzia Wójcie 
chowski stwierdzi ł w czasie 
przewodu sądowego, że St ru
miński by ł już t r zy razy kara
ny za kradzież i skazał go wo
bec recydywy na pięć miesię
cy więzienia. 

Eugenja została więc sama 
conajmniej na pięć miesięcy. 

Jerzy Krzeckl . 

Bomba w mieszkaniu sklepikarza! 
Dwie osoby ranne. 

Ze Stanis ławowa donoszą: 
Wczora j nieznani narazie 

sprawcy rzucil i przez okno do 
mieszkania Izaaka Kronenblat-
ta, sklepikarza w Podmicha-
łowcach powiat Rohatyn, 

bombę, 
sporządzoną z pancerza od gra 
nata, napełnionego prochem 
strzelniczym oraz drobnymi ka 
mieniami. Bomba ta wybuchła 
i ciężko zraniła samego Kro-

nenblatta w nogę om JesjJ 
letnią córkę w obie nogi. 
urządzenie domowe Mi 
kompletnie zniszczone. Jesfl 
niewątpliwie ' 

akt zemsty, 
3 ponieważ zdołano »l 
sprawców zabezpieczyć 
jechał natychmiast na ffljj 
wywiadowca policji z nset 
Ucyjnym. 

D i i i w i e l k a p r e m f e r a ! 
słynnej wy twó rn i 

Humor! Jak wygląda m 

Janet Gayno 
V«»ol» hlitorfa o wielkiej kar |en 
» r«ł» *Tt#*9lr-#1 *dW*»na gwiaid 
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S P O R T 

Ima pewnych 

^ub ieg ła była w ca 

karczmy. 
Ze L w o w a donoszą: 
W Radawie, pow. Jarosław 

zdarzył się niebywale żuchwa 
ł y napad bandytów 

na dwóch posterunkowych, 
k tórzy omal obowiązku swego 
nie przypłaci l i życiem. 

Oto starszy posterunkowy 
Jurysta i poster. Jakóbczyk 
Radawy. udali się w nocy na 
kontrolę wa r town i ków wie j 
skich. k tórzy zaniedbywali 
swe obowiązki I zamiast pilno
wać wsi , pi lnowali karczmy 

Gdy obaj funkcjonariusze 
policyjni p rzyby l i w pobliże 
karczmy, usłyszeli jakieś szme 
ry , a na pytanie, kto tam, odpo 
wiedziano „ W a r t a " . 

Zdarzenia i wypadki 
Wczora j ogłoszony został 

w Neustrelitz w y r o k w proce
sie Nogensów, k tó ry to proces 
powszechnie by ł nazywany w 
całych Niemczech procesem 
Jakubowskiego. 

Wobec przepełnionej sali I 
wśród głębokiej ciszy przewód 
niczący sądu odczytał o godz. 
12.30 wy rok , na mocy którego 
August Nogens skazany został 
za ciężkie krzywoprzys ięstwo 
na półtora roku ciężkiego wię
zienia, za morderstwo zaś na 
śmierć. 

Młodszy brat, Fr i tz Nogens 
za okazaną pomoc w morder
stwie i za krzywoprzys ięstwo, 
po uwzględnieniu wieku młodo 
cianego.1 jako okoliczności lago 
dzącej. ńa 4 lata i 3 miesiące 
więzienia. 

Matka Nogensów. Koellero-
wa. za współudział w morder
stwie i za ciężkie k rzywoprzy
sięstwo na 9 lat ciężkiego wię
zienia. 

Blocker za k rzywoprzys ię
stwo na półtora roku ciężkiego 
więzienia. 

W sprawie rehabilitacji Ja
kubowskiego sąd nie wyda ł 
ostatecznej decyzj i . 

(—) Podczas Kongresu zwo 
lenników Waldemarasa prze
mawiał dyktator L i t w y w spra 
wie nowego ataku w kierunku 
uzyskania Wi lna. 

(—) Wczora j rozpoczął się 
ogólno-państwowy zjazd me
l ioracyjny w Warszawie. Bie
rze w nim udział 300 osób. 

(—) Min . Prystor zarządził 
prowadzenie przez Fundusz 
Bezrobocia akcji pomocy do

raźnej dla robotników bezro 
botnych także w drugiej poło
wie czerwca dla tych robotni 
ków. Jttórzy wyczerpal i prze 
widziane zasiłki Funduszu Bez 
robocia, z tą zmianą, że z za 
sobów będą mogli korzystać 
ty lko bezrobotni, posiadający 
rodzinę ponad 3 osoby i k tórzy 
korzystal i z zasi łków krócej 
niż 26 tygodni. Całkowi ta li 
kwidacja pomocy tego rodzaiu 
nastąpi 30 czerwca. 

(—) Przewidziane przez se 
sję rady Lig i Narodów w Ma
drycie bezpośrednie rokowa
nia Polski i Niemiec w sprawie 
l ikwidacj i majątków niemie
ckich w Polsce rozpoczną się 
najprawdopodobniej w Pary
żu jeszcze w bieżącym miesią
cu, przy udziale przedstawicie 
l i obu kra jów., ., 

(—) Ostatecznie zatwier
dzone' cy f r y budżetu m. Łodzi 
wynoszą po stronie dochodów 
30.784.878 zł., po stronie roz
chodów 29.459.132 zł. 

Budżet zaś nadzwyczajny 
wykazuje po stronie dochodów 
23.839.254 zł., po stronie wydat 
ków zaś 25.165.000 zł. 

Deficyt budżetu nadzwy
czajnego ma być zrównoważo
ny przez nadwyżkę budżetu 
zwyczajnego. 

(—) W związku z decyzją 
madrycka o bezpośrednich ro
kowaniach polsko-niemieckich 
w sprawie l ikwidacj i mająt
ków niemieckich w Polsce do
wiadujemy się że rozpoczną się 

one jeszcze w końcu czerwca 
i będą prowadzone przez 
przedstawiciel i rządu polskie
go i niemieckiego w Paryżu . 
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KWARCOWE OKO. 
Przekład autoryzowany 

Z. Popławskiej . 
Przedruk wzbroniony. 

B y ł piękny poranek majowy 
Postanowiłem iść piechotą w 
nadziei, że niezwykłość otocze
nia rozerwie mnie trochę. Po
wiedziałem też sobie, że nie 
będę się zastanawiał dłużej nad 
tą sprawą, dopóki nie zajdzie 
jakiś nowy fakt. Przeczuwa
łem, że pomimo milczenia L in 
dy, dzień ten rzuci pewne świa 
Jo... 

Podchodząc do domu. spotka 
tem Janinę. Dojrzała mnie i za 
czekała chwi lkę, żeby mnie 
wpuścić. Ponieważ nie miała 
nakazanej tajemnicy, byłem 
rad. że nasuwa się sposob
ność pogawędzenia z nią. Za
komunikowała mi , że mia ły 
spokojną noc. — Linda spała 
jak suseł, kiedy pan zatelefo
nował — dodała sucho. 

Zdaje mi się, że nawet w te -
'dv nie uprzytomniłem sobie, 
czem jest zbudzenie aktorki 
przed godzina dwunasta w nie
dzielę! Wyczu łem jednak, że 
musiałem, wydać się natrętny i 

wyraz i łem niepokój, że przyby 
wam za wcześnie 

Janina potwierdzi ła to. 
— Jeszcze nie jest ubrana, a-

le to nie pot rwa długo. Idę do 
sklepu na rogu po zapasy na dzi 
siejszy piknik. 

Przyjęła życzl iwie moją o-
fertę, że pójdę z nia 1 pomogę 
zanieść do domu sprawunki i w 
ten sposób wszedłem z Janiną 
w bardziej przyjacielskie sto
sunki, niż sądziłem, że się to 
k iedykolwiek stanie. W piątek 
wieczorem czułem, że nie po
chwalała nowej znajomości swo 
jej pani... 

— Nie — powiedziała, w r a 
cając do podjętego tematu. — 
Wszystk ie dz iwy się skończy
ły , gdy Paweł się ulotnił. Zaw
sze mówi łam, że jest z nim coś 
nie w porządku! B y ł za dobry, 
żeby nie okazać się z ł y m ! Do
brze, żeśmy się od niego tak 
tanio wymiga ły , chciaż pięćset 
dolarów piechota nie chodzi ! 

Nie oponowałem. B y ł o rze
czą bezużyteczną bronić Paw
ła przed Janiną! Nie wiedzia
łem .czy Linda opowiedziała jej 
o wal izie i postanowiłem tego 
nie dociekać. Rozmawial iśmy o 
wszystkiem i o niczem. o pik
niku i wkró tce doszliśmy do 
sklepiku włoskiego, w k tó rym 
Janina czyni ła zakupy. 

Nie miała powiedziane, co ma 
kupić. W y b r a w s z y k i lka rzeczy. 

według własnego smaku, zwró 
ciła się do mnie z pytaniem. czv 
mi nic innego nie przychodzi 
do g ł o w y ? Uwagę moją zwró 
c i ły apetycznie wyglądające 
konserwy z grzybów i zapro
ponowałem, żeby wziąć jedną 
puszkę. 

Spojrzała na mnie dziwnie i 
powiedziała: 

— Linda bardzo lubi grzyby 
i chętnie je jada — Możnaby 
wziąć grzyby, gdyby nie to. że 
zaprosiła Mitchel l 'ów. Oni nie 
wezmą tego do ust! 

Powiedziałem, że w takim 
razie lepiej wziąć coś innego.— 
Ale Janinie podobał sie ten pro
jekt i kazała zawinąć puszkę. 

— Mniejsza o Mitchel la! Bę
dzie miał co innego do jedzenia. 

Nigdy w życiu nie zadałem 
pytania bardziej idiotycznego, 
iak w chwi l i , k iedy spytałem, 
dlaczego grzyby nie godzą się 
z Mitchel lem? Janina okazała 
wielkie zdziwienie. 

— Więc Linda nie opowie
działa panu, iak jej rodzice u-
mar l i? 

— Wielk i Boże! — krzykną
łem. — Pani twierdzi. . . 

Skinęła poważnie gjpwą. Po
czerń głosem uroczystym pod
ję ła: 

— Zawsze bv l i zbzikowani 
na punkcie g rzybów i Mał?orza 
ta i Maurycy , ale Maurycy to 
już zunetnie! Lubi ł wogóle do

brze zjeść. Żołądek jego w os
tatnich latach nie by ł taki . jak 
bvć powinien, jeżeli mam być 
szczera. Chorował ciężko ki lka 
razy Wszyscy mu mówi l i , że 
powinien iść do jakiecoś zna
komitego lekarza, ale zdaje ml 
się. że się bał. Ciągle zażywał 
jakieś pigułk i , to te, to owe ! 
Ale się skończyło, bo się skoń
czyć musiało! 

Pewnego wieczoru, po przed 
stawieniu, urządzil i sobie ucztę 
w swom wozie. Rodzice L indy, 
mówię i Mitchel l . Robil i to czę
sto, kiedy Mitchel l by ł przy cyr 
ku. Mie l i zatrzęsienie grzybów. 
Pewnie Małgorzata je dostała. 
Lubi ła w wo lnych chwilach cho 
dzić na targ i wyszuk iwać rze
czy, które Maurycy jadał naj
chętniej. Sama ugotowała grzy 
by — co to by ła za kucharka! 
— i zjedli je w e troje do czysta. 
Przed świ tem Małgorzata i Mau 
rvcy już nie ży l i . a z Mitchellem 
by ło tak źle, że go ledwo odra
towal i . Rok czy dwa chodził 
iak zmora! Po t y m fakcie noga 
jego nie postała już w cyrku i 
nie bierze do ust grzybów. Ale 
Linda je grzyby i bardzo je lu
bi. By ła malutka, kiedy rodzice 
umarli — miała w tedy dwanaś
cie lat 

— Czy pani by ła w tedy w 
cy rku? — spytałem. 

— By łam garderobiana Mał
gorzaty —! rzekła. —i W v c h o w a 

łam się w jej rodzinie. U W i l -
l ingów pracowałam w cy rku , 
dopóki Linda go nie rzuciła. 

No. miałem teraz o czem my
śleć. Niestety — zabrakło ml 
czasu! Zbl iży l iśmy się już do 
domu L indy . Za zakrętem stał 
zielony Rolls Royce, z Dżimem 
przy k ierownicy Włoży l i śmy 
sprawunki do samochodu i Ja
nina ww ioz ła mnie windą do 
mieszkania panny Defoe. 

— Jestem gotowa — woła ła 
artystka, słysząc krok i Janiny. 
— Czekamy już ty lko na Car-
ty'ego. 

— Przyprowadzi łam go — 
odpowiedziała Janina. Małe za 
mieszanie i lekki okrzyk mów i 
ł y dość wyraźnie, że gotowość 
L indy jest rzeczą względną. 

Zjawi ła się w chwilę później 
i powita ła mnie radosnem hal-
lo. Przejęta by ła cudownym 
dniem i zaraz zapytała mnie, 
czy czuję się p ikn ikowo? 

Nie potrafię powiedzieć, co 
się stało w tej chwi l i . Aż do te
go momentu uczucia moje dla 
L indy — o ile uświadamiałem je 
sobie — nie wychodz i ły poza 
granice rozsądku. Może podzia 
łał na mnie kontrast, jaki sta
nowi ła je j świetlana postać z 
niepokojem, k tó ry mnie przez 
całą noc dFęczył! Ogarnęła 
mnie soba. jak cudowna, rozko
szna fala. Zdaie m i sie, że nic' 

nie powiedziałem. j ' 0 \ v i 
dała mi czasu na ? ^ r « * 
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Nowy.wielki film rsćhodoi 

Miłość Beduina 
Romantycine przygody bohaterskiego szeika. W rolach głównych: 
p rsep i fknsDoro t fey J a n i * , najpiękniejszy mężezyzsa Amałys l 
B a r r y N o r t o n i w roli „Postrachu karawan' B e n B*rd 

f««ba.ja muzyesn. orkiestry aymfoRicuiej oo4 Mc*' A. Czwdwwsjcjstfo. Po*e*>k pr««i#Ł o godz. » po p o l . w soboty, niedziele o g 12 w p o l . 
10 wi.es. >: Ć»ny miejsc su i ion . od dnia daislelsiego w soboty i ałedz. od god«. 12-ej do 3-ej wszystkie mieisca po 50 gr. i 1 zł. 
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ska posterunkon. ^ f l | 

a wówczas nagle fc, ^ tleni 
latarkami elektryczneflifany^"": 
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wyniku. Obie drużyny grały apa 
tycznie i bez- nerwu. Dopiero 
pierwsza bramka, zdobyta w 18 
minucie drugiej połowy przez 
Przybysza, zachęciła Wartę do 
walk i i dodała jej bojowego za
pału. 

Dragą niespodzianka, była po 
rażka IFC (Katowice}, tem bar
dziej sensacyjna, ze odniesiona 
na własnym gruncie. Wprawdzie 
drużyna katowicka bez Kosso-
ka, Goerjitzńw, Tichauera sta
nowi zaledwie cień najgroźniej
szego /<•- potu ligowego, jakim by 
ta przed 2 łaty, tem niemniej 

1 
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Czy Stibor zwyciężył? 
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sezonie bieżącym 
na co nawet zwróci 

^ę. Dlatego sam' na
p r z e " nie przypusz-

że za porażkę 0;5. 
przed k i lku tygodnia 

tftt zrewanżują się 
Tm «to*unku jej k ra -

.fywalce — mistrzowi 
Ule. 

połowa niedzielne. 
wyni-

jest nielada sensacją 
Zasługa zwycięstwa tego przy
pada w większej części świet
nemu Nasłul i , k tó ry zdobył 4 
bramki, wysuwając się zdecydo 
warne na czoło strzełców ligo
wych. Pozo*tałetni dwiema 
bramkami podzieli l i się Harasy 
mowicz i Wi tkowsk i . Sędziował 
p. Danziger z Warszawy. 

W Krakowie oczekiwano sen 
sacji w postaci zwycięstwa Gar 
barni nad C i m k a a; nadzieje jed 
nak zawiodły, gdyż Cracov(a, 
mimo osłabionego składu, odnio 
sła zasłutone zwycięstwo 5 o 
(2:0), zdobywając bramki przez 
Rusinka (2) i Malczyka. 

Węgrzy w Łodzi 
grać bądą z Ł. K. S. 

irebie 14-go k o m l s a r i j j ^ 
k tórych nazwiska ' i T r , H 
la sie na 
F. V. H 

l i tery : A) B 

Przed komisja pobo 
(Zakatna S2) - VoW0^ 
nika 1907 uznani za c* 
niezdolnych do służbvJ 
w e j w roku 19Ź8 
zamieszkali na terenie 
sarjatu policji państw-; 
nazwiska rozooczynf* 
'"tery; od A do Z w ' 

zakontraktowała 
węgierską drużyn' : 

C dwa mecze w P o l ' 
^lzetti zmierzy się w 
*^rvvica w Warszawie 
Będzie to benefisowy 
*«iera Legj i Kovacsa 

{Następnego dnia gra Ncmzett i 
w Lodzi 

z ŁKS-em. 
Jak wiadomo bowiem ŁKS. od 
następnego meczu l igowego z 
Wartą odpoczywa do dnia 14 
lipca, więc chętnie skorzystał 
z oferty Ncmzett i . 

x x -

Turyści — Ruch. 
Ł. K. S. — Warta. 

schodzącą niedzielę 
w Lodzi na bo-

•u z Ruchem górno-

D r . i e d . R a k ^ ) 
Te l . 37-81 

5P«c|alista chorób uszu, »»"'' 
przy/mu|e 12—2 i ' 

^••trzostwo L łgI . 
^będzie się o godzin'e 

:a łódzka drużyna 11 
Jedzie do Poznania 

gdzie zmierzy $ie z War tą . 
Prócz tych spotkań odbędą się 
następujące mecze l igowe: Po 
lonja — JFC. w Warszawie, 
Czarni — Garbarnia we L w o 
wie f Cracovia — Pogpń vv 
Krakowie. 

—X— 

Sukces Polaka w Genewie. 
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l iej 
lal-
ym 
de, 
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te-
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ta-
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to
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nie powiedziałem. J 0 \ v i < * 
dała mi czasu na 0 ° ^ t r ^ 

Zatrzymała się » v $ ' 
mnie. Staliśmy t w a ^ 
na odległość rann« n j j n t 
wiem. co się stało z. 
że poszła do kuchni 

po 

V na studjach w Oene 
tennteista warszaw-
L T . K. — Wie lo-

* * uzyska! pierwsze 
y Krze pojedynczej pa-
' irnieju 

X X -

uniwcrbvtetu genewskiego. 
Konkurs bv l obesłany przez 

weree wyb i tnych graczy nie
mieckich i angielskich Wielo
wieyski wyg ra ł niedawno tur
niej akademicki o puhar Ocha. 

\ U s t a l i l e i a m L i m 
'.*Kc»..»AirM,r.łi Ł-niikiireii. 136:29.8 sek.. skok mm 

Wezwauv przez żydowskie 
społeczeństwo, stawi ł sie w 
dniu wczorajszym na arenie 
cy rku sportowego, światowej 
s ławy 

żydowski atleta Poschoff. 
zdobywca ty tu/u mistrza świa
ta na międzynarodowych zawo 
dach zapaśniczych w Hambur
gu. Z pośród już nam dobrze 
znanych zapaśników turnieju. 
W swoim czasie wymienial iś
my nazwiska Sztekera i Stibo-
ra, jako g łównych konkuren
tów do pierwszego miejsca. — 
Obecnie jednak, wobec przyja
zdu żydowskiego zapaśnika Po 
schoffa, kwestję te należy posta 
wić pod znakiem zapytania. — 
1 rudno z reprezentacji poznać 
wszystkie wa lory zapaśnika. 
Jednakowoż hcrkulesowa budo 
wa i jak należy wnosić nieprzc 
ciętna siła zdobywcy ty tu łu m i 
strza świata, mdcno skrzyżują 
plany i nadzieje, naszym sta
r y m już dobrze znanym zapaśl i 
kom turnieju. A wiec należy l i 
czyć sie z nowym kandydatem 
do pierwszej nagrody, najbliż
sze zaś dni pokażą nam wą|( jry 
tego pogromcy najpoważniej
szych zapaśników świata. 

Szczerbiński. k tóry przed ki l 
ku dniami przegrał walkę z 
Krausem, zażądał rewanżowe
go spotkania, motywując to 
tem. że w czasie wa lk i , k rew 
uderzyła mu do g łowy i t y l ko 
przypadkowo zmuszony by ł u-
lec Krausowi. M o t y w y podane 
nrzez Szczerbińskiego są slusz 
ne. bowiem rzeczywiście, w 
czasie spotkania miał on olbrzy 
mią przewagę nad Krausem, a 
nakonany został jedynie ~ • . 

tu i t tk i przypadkowi . 

Kraus wykorzystując odpo 
wiedniu moment, godzi się na re 
wanżowe spotkanie ze Szczer 
bińskim pod warunkiem jednak, 
że Szteker udzieli mu odweto
wego spotkania w walce ame
rykańskiej 

Spotkanie dwóch olbrzymów 
Petrowicza (Rosja) ł Kornatza-
(Prusy), zakończyło się w y n i 
kiem remisowym. — Petrowicz 
podczas walk i obawiał się bru
talności Prusaka. Mając w ido
czna przewa lę powinien bv ł 
Drzcciwnlka pokonać w ciągu 
ki lku minut. 

Śpiewaczek (Czechosłowa
cja) w 5 minucie w bardzo łat
w y sposób przednim pasem po
konał spadającego z każdym 
dniem z formy "Weisa (Buda
peszt). 

Znów, po raz trzeci stanęli 
w dniu wczorajszym Szteker i 
Stibor, najgroźniejsi rywale tur 
nieju. Wśród ciszy przystąpil i 
do decydującego spotkania. — 
Walka utrzymana na bardzo 

wysok im poziomie spor towym, 
wykaza ła świetną formę obu 
zapaśników, — Jednogodzinny 
czas wa lk i nic przyniósł 

żadnego rezultatu. 
Wa lka w rtjyśl regu łami iu 

przeszła na punkty. Zdenerwo
wani i nieco już wyczerpani 
przeciwnicy zaczęli zatracać 
charakter sportowy wa lk i . — 
Przy remisowym 2:2 Stibor w 
ordynarny sposób rzuci ł Szte
kera o bandę, zmuszając go w 
ten sposób po raz trzeci do par 
teru. Szteker stracił p rzy tom
ność. B y nie być pokonanym 
w y t ę ż y ł wszystkie s i ły i w cią 
gu jednej minuty w y t r w a ł w 
parterze, nie ulegając mimo o l 
brzymiej przewagi Chorwata 
Zwyc ięży ł wlec na punkty St i 
bor i w stosunku 3:2 rehabil i
tując się i w ten sposób stwier
dzając. Iż w drugiem spotkaniu 
niesłusznie uległ Sztckerowi .— 
W końcu nałeży dodać, że naj
sprawiedl iwszym by łby 

wyn ik remisowy. 
W decydufącem spotkaniu 

Keller (Berl in) w 11-ej minucie 
przednim pasem rzucił Krausa 
o dywan . 

Dziś walczą następujące pa
r y : 

1) Kornatz (Prusy) — Kraus 
(Luxemburg). 

2) Walka decydująca, aż do 
rezultatu: Szczerbiński (War 
szawa) — Weis (Budapeszt). 

3) Również decydujące spot
kanie, aż do rezul tatu: Szteker 
— Keller (Berl in). 

4) W czwarte j parze po raz 
pierwszy wystąpi żydowski za 
nąśnlk Pousdmif przec iwko 
ScliachschuciderołHa^BMaa^BBii 

Cały rok ber przerwy 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O 
ZAGRANICA. 

Za 100 z ło tych : Zurych 
58.25, Berl in 46.775 — 47.175, 
wyp ła ty na Warszawę i Po
znań 46.875 — 47,075, Wiedeń 
czeki 79.63 i pół — 79.91 i pól . 
Praga 377 i 7/8 — 379 i 7/8. No 
w y Jork 11,25. Londyn za 1 
funt szter l . 43.24. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Dewizy . N o w y Jork 

4.84.75. Holandia 12.07 i 3/8. 
Francja 123-97, Belgja 34.93. 
Włochy 92.67. Niemcy 20.32 i 
7/8. Dania 18.09 i 7/8, Szwecja 
18.19 i 7/8. Wiedeń 34.50, W a r 
szawa 43,24. 

Paryż . Dewizy . Londyn 
124.03 N o w y Jork 25.58, Szwaj 
car ja 492. 

Gdańsk. Notowano w guide 
nach gdańskich: 100 z ło ty pol
skich 57.83 — 57.98. czek na 
Londyn 25.01 1 3/4. telegraf, 
wyp ła t y na Londyn 25.02 1 1'4, 
na Berl in 122.921 — 123. 229, 
Warszawę 57.80 — 57.95. 

Nowy Jork. Dewizy . Lon 
dyn 4.84 i 25/32, Paryż 3.91 U/8 
Berl in 23,85. Wiedeń 14.05 I 
pół, Praga 2.96. Warszawa 
1125. 

b a w e ł n a : 
Liverpool , 17. 6. Amerykan 

ska, styczeń 9.86, lu ty 9.85, ma 
rzec 9.90, kwiecień 9.91, maj 
9 92. czerwiec 9.90, roku 1930 
—9.91, lipiec 9.90, sierpień 9.90 
wrzesień 9.89, październik 9.86 
listopad 9.85. Loco 11.26. Ten
dencja spokojna. 

L iverpool . 17. 6. Egipska 
styczeń 16.07. marzec 16.46, 
maj 16.56, Upiec 15.90. paździet 
nlk 16.13, listopad 16.08. L o 
co 16.55. 

Nowy Jork, 17. 6, Amery« 
kańska, zamknięcie: czerwiec 
1,°.37, lipiec 18.52—18.56, w rze 
sień 18.69. październik 18.79, 
grudzień kont rak ty południowe 
18.90 — 18.91. Loco 18.90. Ten 
dencja dobrze utrzymana. 

Waluty, dewizy i złoto. 

lifll^czególnych konkttren 
| ' ' trzostw okręgowych 
L 2 wvc leżv l i nastenulący 

Linda powiedziała: i | j ,00 m - Wójc ik 
- Pan musiał P ^ S * * (Pogoń) 11.5 s ; k , 

szne chwi le ! P^nlGJd^CŁR W c ń j c i k 2 4 , 8 

ży ł pan oka. Mam ^ — Sawaryn 
dziś będzie pan jn i» 1 
we święto, Car ty i „a f 
tych słowach zupe^ 1

c 3 fo f 
nie i swobodnie vu 

t , „t * 

mtr. 
16:06 

— Sawaryn 

36:29,8 sek.. skok w z w y ż — D u -
bena (Pogoń) 1,63 mtr.. tyczka 
—Rzepka (AZS — Warszawa) 
3.20 mtr.. 400 m. przez p ło tk i— 
Dubena 1*05,2 sek., 4X100 mtr 
— Sokół Macierz 47 s.. 4X100 
mtr. — Pogoń 3:53,6 sek„ Dysk 
— Stępkowski (Polonią—Prze

myśl) 37.40 mtr.. kula — Kania 
(Sokół) 11,55 m. oszczep—Ce
na (AZS.) 49.97 m., oburącz — 
88.74 mtr . rek. okr 

W klasyfikacj i ogólnej zwv 
ciężyła Pogoń 47 pkt.. 2) Sokół 
Macierz 25 p.. 3) Polonia—Prze 
myśl 13 pkt.. 4) Czarni 3 pkt. 

wyświet lany jest w k in ie „Ca-
pitol" ' w New Jorku obraz 
„Sk rzyd ła " k tóry , i u nas miał 

w ie lk ie powodzenie. 

Dr. H E L L E R 
U L . N A W R O T 2 , t e l . N r . 7 9 - 8 9 

Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r, 1 4 — 8 wlecz 
w oledz. I I — 2 po pni. Panie 4 — 6 
dlaniezamoż. C E N Y L E C Z N I C 

T E A T R MIEJSKI. 
. Saimue 8JQ wieczorem odbędzie się 

T „ i i , « n-t.mipc A 1 0 2 i r i f c T « » * n i Reduta z znakomitym ar-T y l k o głupiec ś ^ ^ w 3 _ z k t o m t i 

ów Pocałunek za Żeromskiego ..Uciekła mi prz«-
niz by ł dany. a - ^ ^ j b Y f f c * . 
świecie nie "™ME]LT ^Ą<, 
w a r m ś r i R v ł o tO dla L' L "Ustatnla zasłona". 
7ZL\ńe bez P r ^ e d e ^ J S t r t i w „ate* wyborna, współczesna 
ś S c z e n i e mówi ło ^ c I ^ r z y n s k ^ O „M««C bez zroszą". 
całunek w y k l u C , -t fTL a wymienione przedstawienia po ce-
łunki urzędowe — 3 f co«P?«y«li do nibycla w kasie zamawlań w 
straszliwie poNyażria^.^jffUcstornskiego. 
by szczyt alpejski. ci1iflxJł*4ziana na 
trudem, tonący 

sobotę • n i - M - w s o n »4 i w » f premjera „Miry 
V Ale TiJ^ila tywe zajtiteresowarte ze względu 

moralnych zawikłan- J0SVR znakomWezo autora oraz zzote wyj**-
stało tak naturalnie W h ^ , Z H o r f t c k l rjurtajewska, SJcrzydiow 
nie w iem, kto z tras ^ j JJ*okim, Damięckim, Woszczerowiczem 

pr^l 
01 

łował . By łem wf-^f 
granicznie s z c z e ś n w j ^ e l ^ u j e Andrzej Marek, kt6ry też dokonał 

d^^°Ptici\ „Miry Efios", 

**e<m na czele. 
anicznie szczęsna ' ^ e j ^ u j e Andrzej 
Powiedziałem sZ%AtteV*°H*cl\ „Mir; 
- Teraz dzień ^ t ^ F * * * blict6w idzie ra in* 

sto razy bardziej s * ' 4 

niż przed oól ś r o d o - ^ 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Rewja Felixa i Tatarkiewicza „Pałina Łódź" 

ŝ ciąZł co wieczór tłumy publiczności. 

T E A T R POPULARNY. 
Diii 1 codziennie o eodz. 8.30 wieczorem przy 

wypełnionej widowni graną bedaie operetka p. t. 
..Mftiewry Jesienne", którą publiczność oklaskuje 
zmuszając wykonawców do bisowania poszcze
gólnych numerów śpiewnych i tanecznych. Prym 
w operetce wiodą pp. Bramdtówna, Piątkowska 1 
T.utakowicz. BUety do nabycia w k*sach teatru 
przy ul. Ogrodowej IS od godz. 10 rano do 9-ej 
wieczorem bez przerwy i w kwiaciarni B-d Dym-
kowstóch, Plac Kościelny 4, od godz. 12 w pol 
do 7 wieczorem. 

RADJO-KĄCIK. 
Wtorek, 18-go czerwca. 
Warszawa. — Godz. 

13.00 Koimmikaty: rolniczy, 
meteorologiczna; 14^5 Koanimikat raeUwoJcKicż 

ny; 15.35 Odczyt p. t. „Prawa i obowiąaki uzdro
wisk polskich" wygłosi dr. Józef Horszowski; 
16 00 Clrwiłka lotnicza; 16.15 Program dia dzieci; 
17.00 Odczyn p. t. „Obozy letnie dla młodzieży" 
wygłosi p. Zygmunt Zieleniewski; 17.25 Transmi
sja odczytu z Poznania; 17.55 Koncert popołu
dniowy popularny; 18.35 Recytacja poetycka z 
Wilna; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Komurrtkaty Po
wszechnej Wystawy Krajowej. Transmisja z Po
znania na wszystkie stacje polskie; 19.20 Trans
misja z opery katowickiej. Opera „Straszny 
dwór" Moniuszki. W przerwie komunikat tea
trów miejskich. Po transmisji komunikaty orae re
transmisje ze stacyj zagranicznych na aparatach 
„Marconi". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i : L. Pawłowskie

go (Piotrkowska 307). S. Hamburga 
(Ułówna 50). B. Głuchowskiego (Naruto
w icza '4 ) . J. Sitkiewtcza (Kopern ;ka 26) 
A. Charemzy (Pomorska 10), A. Potasra 
(Plac Kościelny 10), „ (p) 

M IN IMALNE ZAPOTRZEBO-
W A N I Ę DEWIZ . 

P rzy bardzo małych ogól
nych rozmiarach obrotów 1 sła 
bej tendencji odbyło się zebra
nie giełdy walutowej . Tranzak 
cje dewizami z trudnością do
chodzi ły do skutku, obrotów 
zaś go tówkowych nledokony-
wano zupełnie. Zniżkowały 
jeszcze dewizy na Holandję o 
60 gr., na Londyn o 1/4 gr. na 
1 funcie i na Włochy o 1 gr.. 
po dotychczasowych kursach 
zakitpywano Jednak dewizy na 
Paryż, Pragę I Szwajcar}*. 
Z w y ż k i kursu nie osiągnęła ani 
jedna dewiza. 

• 

POŻYCZKI P R E M J O W E NIE 
CO SŁABSZE. L ISTY ZA
S T A W N E NIEJEDNOLJCIE. 

Zainteresowanie dla poży
czek premiowych by ło niewle! 
kie l kursy zarówno 4 proc 
Poż. Inwestycyjnej , jak i Do-
larówki . mimo nawet ograni 
czonej podaży, obniży ły się o 
25 gr. Pozostałe papiery pań
stwowe zakupywano w umiar
kowanych ilościach po kursach 
niezmienionych. W grupie p ry 
watnych papierów procento
wych ceny kszta ł towały s'ę 
niejednolicie, przeważał jed
nak jeszcze nastrój mocniej
szy. Po zwyżkowych kursach 
zawierano tranzakcje 4 proc. 
I. z. ziemskiemi o 25 gr. i o t y 
leż 5 proc. m. Warszawy, 8 
proc. m. Łodzi. Bez zmiany u-
t rzymały się ty lko 4 i pół proc 
ziemskie zniżkowały natomiast 
8 proc. m. Warszawy o 50 gr. 
i rzadko notowane 8 proc. 1. z. 
Tow. Kred. Przemysłu Polskie 
go o 3/4 procentu. Na obligacje 
komunalne nie byl»« żadnego 
popytu. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

Jakkolwiek popyt na akcje 
na zebraniu giełdy akcyjnej był 
duży i cały szereg papierów o-
siągnął pokaźne zyski, to jednak 
zbyt gwałtownie podniesione 
kursy uległy częściowemu zała
maniu. Podkreślić jednak należy 
że straty te były przeważnie bar 
dzo drobne, podczas gdy zwyżki 
dochodziły przeciętnie do impo
nującej wysokości k i l ku złotych, 
nie może więc być mowy o ja» 
kiemś ogólnem pogorszeniu się 
dotychczasowej sytuacyj. Z ak-
cyj bankowych obniżył się o 1 
zł. Bank Polski, bez zmiany no 
towano Bank Zw. Sp. Zar. 
Akcje cukrownicze znajdowały 
licznych i chętnych nabywców. 
Wyżej płacono też za Częstoci-
ce po kursie poprzednim nato
miast zawierano transakcje 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru. W 
dziale metalurgicznym słabsze 
były o 50 gr. Modrzejów, o 25 gr 
Starachowice I o 1 zł- Rudzki. 
Silnie zwyżkowały o 6 zł. Paro 
wozy, wyżej ceniono także o 2 

czych zakupywano po bardzo 
wysokim kursie Haberbuscha.— 
Liczne transakcje z innych dzta 
łań, dotyczące drobnych ty l ko 
ilości, nie zostały uwidocznione 
w oficjalnych notowaniach. 

Z I E M I O P Ł O D Y . 
Warszawa, 18. 6. T r a n z a k 

cje na Giełdzie Zboźowo-To< 
warowe j za 100 kg . f r . st. W a t 
szawa. Ceny r y n k o w e : Ży to 
30 — 30 25. Pszenica 48 — 49 , 
Jęczmień na kasze 26 — 27, 
Owies jednol i ty 29.50 — 30.50. 
Mąka pszenna 65 proc. 70—76.. 
żytnia. 70 uroc.:42~%v43; Otrę
by żytnie 19 — 20. pszenne 
średnie 20 — 21. Obro ty śred
nie. Usposobienie spokojne. 

Servus Zu la 
i Jarossy. 

Pod powyższym tytu łem od
będzie się w sali Fi lharmonii w 
nadchodzący czwartek dnia 20 
b. m. wie lka rewja artystyczna 
w 14-tu odsłonach. Udział b iorą 
połączone si ły tea t rów: „ M o r 
skie Oko" I „Ou i Pro Quo". — 
A mianowic ie: Zula Pogorzel
ska, Fr Jarossy, Leon W y r -
wicz, M. Balcerkiewiczówna, 
J. Boroński. W . Macherski i I n 
ni . Conferencierem będzie Fr . 
Jarossy. Ar tyśc i przyjeżdżają 
ty lko na jeden 

ROścinny występ 
i wykonają przegląd najnow
szych szlagierów. Początek o 
godzinie 9.15 wieczorem. Bi le
t y nabywać można w kasie F i l 
harmonii . 

Ciekawa broszurka. 
Broszurka napisana przez sta 

rostę dr. jur. utr. Edwarda Prą-
dzynskiego. zawiera: Wstęp i . 
Istota związku małżeńskiego, 
śluby cywilne i rozwody. I I . Czy 
Konstytucja względnie Konkor 
dat zawierają bezpośrednio czy 
też pośrednio postanowienia, 
krępujące ustawodawcę przy u-
staleniu głównych zasad 

prawa małżeńskiego? 
W rozdziałach tych szczegó-

łowo opisano kodyfikację prą* 
wa małżeńskiego oraz główne 
zasady prawa małżeńskiego, a w 
końcu w ogólnych zarysach pro 
jekt głównych zasad przyszłego 
prawa małżeńskiego. 

Cena broszurki wynosi 1 zł. 
wraz z przesyłką zł. 1.20. ^ 

Nabyć można w ,.Glosie Wą 
brzeskim".Wąbrzeżno. Pomorze. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
prreprowadsit tlę na u l . A n d r z e j a S 

T e l . 5 9 - 4 0 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 wi.ee 

zł. 50 gr. Ostrowiec i O 4 zł. Zie W ńl .driela t I w i ę t a o d 9 d V l 2 w pol 
leniewskiego. Z akcyj spożyw-1 Dla oaa oddzi«lna poczekalnia. 

http://wi.es
http://wi.ee


Str. i ;.e C R O* rsr. 150 j 

Romans pacjentki z lekarzem. 
Przykra scena w gabinecie. 

Przed sądem przysięgłych 
w Bonn (Prusy) rozpoczął się 
proces przeciw 30-letniemu le
karzowi prakt. dr Richterowi z 
Bingen. oskarżonemu o 
krzywoprzysięstwo 1 otrucie 
p. Katarzyny Mertens z Bonn. 

Najpierw sąd rozpatrywał 
sprawę o krzywoprzysięstwo. 
Dr. Richter zeznał pod fałszy
wą przysięgą w procesie . roz
w o d o w y m pani Mertens pod 
koniec 1925 roku że u t rzymy
wał z nią 
tylko przyjacielskie stosunki 

O stosunkach seksualnych nie 
było (rzekomo) mowy . Jednak
że zaprzeczeniem zeznań dr. 
Richtera są jego l isty, które 
znaleziono u p. Katarzyny. Na 
tej podstawie opiera się skar
ga o krzywoprzysięstwo. 

Ciekawe są zeznania oskar
żonego Robił częste spacery z 
panią Mertens, 

całował ją wiele razy. 
bvł nawet w jej mieszkaniu, by 
|ą leczyć. Zdarzało się to na
wet nocą. 

Kiedy dr. Richter później 
przybył do Bonn, postanowił 
nieodwołalnie zerwać z p. Mer 
tens. Jeszcze w Bingen odwie
dziła go rozwódka w jego w ł a -
snem mieszkaniu. Oświadczy
ła mu, że ., 

nie pójdzie prędzej, 
póki się z nią 

nie ożeni. 
Zarzucała mu, że przyczyni ł się 
do jej choroby. Przy tych od
wiedzinach Mertensowa stała 
się tak natrętną, że musiał ją 
siłą usunąć z gabinetu, a nawet 

uderzył ja w twarz. 
Wtedy już przyrzekła odebrać 
sobie życie. Uparła się, że n i t 
opuści jego mieszkania. 

Proces rozwodowy wy to 
czony został na żądanie matki 
i sióstr zmarłej, kiedy mąż jej 
został w r. 1923 aresztowany i 
za jakieś przewinienie skazany 
na więzienie. 6 grudnia 1927 
małżeństwo zostało uniewaź* 
r.ione. Mąż p. Mertens zezna
wał, iż już wtedy żona jego 

utrzymywała stosunek 
z jakim radcą. Potem słyszał, 
że miała wyjść za mąż. Zona 
tego zaprzeczała, i * nta -stosu
nek z dr. Richterem. Jeden ze 
świadków przystał z Neustre* 
litz pismo, w którein powołuje 

^ c j a ^ o ^ n w w ^ ^ p ^ n ^ J M e r ^ 

tens w wagonie kolejowym.)chce się otruć, a podejrzenie o 
Opowiadała mu wtedy o dr. te zbrodnię skier j w a ć na dr 
Kichterze i oświadczyła, żc IPvbtp ra 

Bójka nurków pod wo 
Krwawe błyski diamentów. 

Pola diamentowe są bardzo idząc nadzieją łatwego 
nieliczne. Tembardziej każde zdobycia majątku, 
przyciąga poszukiwaczy, ł u - l Dla mirażu bogactwa ludzie 

Zamek królewski Hampton Court. 

UKORONOWANI GRACZE NA KORCIE. 
Szekspir lako widz na rozgrywkach tennisowych. 

Jednym z najpiękniejszych 
zamków królewskich w Angli i 
jest zamek Hampton Court w 
Londynie, aczkolwiek oddawna 
przestał być królewską rezyden 
cją. Zamek powstał za czasów 
Henryka VI I I (1509 — 1547) 
dynasji Tudor'ów, k tóry oprócz 
zamiłowania do płci pięknej (był 
jak wiadomo sześć razy żonaty) 
posiadał również zamiłowanie 

do gry w tennisa. 
Nakazał stąd urządzenie kortu 
tennisowego przy zamku w 
Hampton, aby i tutaj — jak w 
rezydencjach swoich w Green-
wich i Richmond — oddawać 
się ulubionemu sportowi. 

Tennis jest sportem bardzo 
dawnym, starszym niż lat 400 i 
wynaleziony został przez daw
nych Meksykańczyków, lecz je 
dyny kort dworu angielskiego 
posiada przywilej, że od lat czte 
rystu służy sportowi tennisowe 
mu bez przerwy. 

Tennis był kiedyś uprzywile 
jowaną grą królów, książąt i 
szlachty. Sebastiano Giustiniani 
poseł rzeczypospolitej wenec
kiej zachwycał się grającym w 
tennisa królem angielskim Hen
rykiem VI I I , utrzymując, że był 
to najpiękniejszy mężczyzna 
i najwdzięczniejszy gracz, jakie 
go widział. Jeszcze istnieje w 
zamku korytarz, k tórym król 
schodził na kort. Jest to przej
ście ciemne, zimne 1 przejmują-. 
ce lękiem upiornym. Sam zaś' 
plac tennisowy przepełniony, 
jest zapachem heliotropów, ro
snących na klombie, egzystują
cym od połowy siedemnastego 
stulecia. . 6 

Królowa Elżbieta" nieprźyja 
ciołka Marj i Stuart i syn tej o-
statniej Jakób I także p r z y g l ą 

dali się grającym, choć sami nie 
grywali. Kró l Jakób I jednak po 
zwoli ł grywać synowi swemu, 
uważając grę wftennisa, o ile 

„uprawiano ją z umiarem, ża po 
żyteczną dla zdrowia". 

Stawał tu nieraz przed kor
tem, jako skromny widz męż-

Czy nie jest słodka? 
Betty Bronson, najmilsza 
pieszczotka Ho l l ywood. 

Spokojna żona kupca. 
J\iowa miłość znudzonego męża. 

O dziwnych kolejach zmień 
nego serca ludzkiego rozpisują 
się obecnie obszernie dzienniki 
paryskie. Przed sądem stanął 
30-letni kupiec paryski, A l f red 
Denis, k tóry przed k i lku tygod 
niami — jak o tem w swoim cza 
sie pisaliśmy — zastrzelił 

swą młodą żonę, 
Małgorzatę rzekomo z powodu 
zazdrości. 

Tło tej afery jest niezmier
nie interesujące. Oto przed dwo 
ma laty poznał Denis lS-letnią 
ubogą panienkę, bardzo piękną 
i solidną, w której się zakochał 
i z którą niebawem się ożenił. 
Małżeństwo było zrazu bardzo 
szczęśliwe., Małgorzata była bo 
wiem naprawdę ideałem żony. 
Choć jej uroda zwracała ogólną 
uwagę i skupiała około młodej 
mężatki liczny rój wielbiciel i— 
ona nikogo nie widziała poza 
swym mężem i starała mu urzą 
dzić życie jak najlepiej, odsunąć 
od niego 

wszelkie przykrości i cierpienia. 
Denis rozumiał to doskonale 

mimo to jednak ów nadmiar mi 
łcści i przywiązania począł go 
po pewnym czasie nudzić i mę
czyć. To też coraz częściej wy 
mykal się z domu, a wreszcie na 
wiązał intymny stosunek z ko
bietą znacznie od Małgorzaty 
starszą i brzydszą, nie dorów
nującą jej wogóle ani urodą ani 
zaletami umysłu i serca. Doszło 
nawet do tego, że Denis, ogar
nięty występną namiętnością, 
postanowił z żoną zupełnie zer
wać, a połączyć swe życie z lo
sem owej drugiej. 

Gdy jednak oznajmił o tem 
tonie — nastąpił nieoczekiwany 
wybuch. Małgorzata, która by
ła dotąd 

uosobieniem łagodności, 
zamieniła się w rozżartą lwicę. 
Mężowi oświadczyła stanowczo 

5«daktoi nacz§ln X ; Franciszek Probst, 

że nigdy nie da mu rozwodu. Od 
tego momentu poczęło się dłu
gie pasmo ustawicznych sprze
czek i kłótni, pod których 
wpływem dawna płomienna mi 
łość Denisa ku żonie zamieniła 
się w nieubłaganą nienawiść. 

A gdy pewnego dnia przy
szło do niezwykle gwałtownej 
sprzeczki między małżonkami— 
Denis, uniesiony szaloną wściek 
łością chwycił browning i strze 
l i ł ku żonie, kładąc ją na miej
scu trupem. 

Dopiero po dokonaniu tego 
czynu 

nastąpiło opamiętanie. 
To też obecnie w pełnej skru
sze żałuje oskarżony wobec są 
du swej zbrodni i sam żąda dla 
siebie najsurowszej kary. 

Proces Denisa wywołał w 
Paryżu wielkie zainteresowanie 
a wyrok oczekiwany jest z o-
gromnem napięciem. 

Franciszkańska 31-a B ^ J K A " Franciszkańska 31-
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Doborowa orkiei t r . aymionicrna tciśU laitosowana do obrasu 

Bunt orkiestry. 
Odrzucone żądania znakomitego dyrygenta. 

W operze paryskiej doszło 
do zatargu między znanym ro
syjskim dyrygentem Sergiu
szem Kusewickim a orkiestrą. 

Dyrekcja opera zaprosiła Ku 
sewickiego do kierowania or
kiestrą podczas przedstawień 
..Borysa Godunowa". Kuscwic-
ki uznał, iż orkiestra nie jest 
przygotowana do 

wystawiania tej opery 
i zażądał, aby przed rozpoczę
ciem ogólnych prób orkiestra 
odbyła cztery dodatkowe pró
by 

Członkowie orkiestry odmó
wi l i zadośćuczynienia temu żą
daniu i zgodzili się wreszcie na 
odbycie dwu prób. Dyrekcja o-
pery stanęła po stronie Kusewic 
kiego, obiecując członkom or
kiestro wypłacenie dodatkowe 
go wynagrodzenia zą udział w 

urządzanych przez Kusewickie 
go próbach. W b r e w tej propo
zycji członkowie orkiestry od
mówi l i odbycia więcej, niż dwu 
prób. Kusewtcki jednak nie 
chciał odstąpić od swego żąda
nia i odmówi ł udziału w wys ta
wianiu „Borysa Godunowa" 

w operze. 
Prasa francuska stanęła w 

tym zatargu po stronie Kusewic 
kiego. Znane pismo teatralne 
„Comoedia" pisze, iż postępo
wanie członków orkiestry przy 
nosi ujmę operze paryskiej oraz 
oświadcza, iż „nigdzie na świe 
cie p rawdz iwy artysta nie ża
łowałby czasu, aby osiągnąć 
szczyt doskonałości, szczegól
niej w* t ym przypadku, gdy te
go żąda tak znakomity d y r y 
gent, jak Kusewick i " . 

czyzna z jasną brodą. Nie wolno 
mu było brać udziału w grze, 
ponieważ w owych czasach nie 
przyznawano mu jeszcze jego 
późniejszego królewskiego dosto 
jeństwa. Był to Wil l iam Shakes 
peare (Szekspir) wielki drama
turg, który tak pięknie i dokład 
nie opisał grę w tennisa w swo 
im dramacie ,Król Henryk V" . 

Grał tutaj także elegancki 
kró l angielski Karol I tak dłu
go, póki nie przegrał głowy. 

Grał Wilhelm Orański i sze 
reg innych władców, aż do naj
nowszych czasów. 

Grywał tutaj Albert Koburg 
ski, książe-małżonek (prince-
consort) królowej Wiktor j i . Jest 
tutaj jeszcze szafa, w której 
przechowywał swoje rakiety i 
tennisowe spodnie. 

Jako książę Wal i i grywał tu 
taj niezapomniany k ró l Edward 
V I I , twórca „entente'y". Pomię 
dzy widzami widywano często 
sławnego męża stanu Anglj i 
Disraeli, późniejszego lorda Bea 
consfielda. 

Dziś na liście graczy tenniso 
wych na czołowem miejscu u-
mieszczone jest imię króla an
gielskiego Jerzego V. 

Hampton Court związane 
jest nierozerwalnie z nazwis
kiem szampiona J . M. Heathe-
ote, który w okresie od 1867 — 
1886 roku był siedemnaście razy 

mistrzem Anglj i w tennisie. 
W czasach naszych dzieje 

się na korcie królewskim to, cze 
go nie wolno było robić wielkie 
mu Szekspirowi: grywają tam w 
k) Ole w i ju cni lawin . \ -<t w e l icz
ni przedstawiciele l i teratury i 
sztuki. ' 

Do kogo należy 
pierwszeństwo 

pomysłu 
podróiy międzyplane

tarnej. 
Zasiadający w Paryżu, pod 

przewodnictwem jenerała Fe
rie, komitet złożony z bada-
czów przyrody, astronomów i 
f izyków, przyznał w tych 
dniach po raz pierwszy między 
narodową 

nagrodę astronautyczna 
w sumie 10 000 f ranków. 

Zdobywcą jest profesor uni
wersytetu ' berlińskiego' dr. Her 
man Oberth, k tó ry przedsta
w i ł projekt rakiety, osiągającej 
Przez kolejno występujące w 
niej wybuchy, szybkość dotych 
czas nieznaną I mającej do
trzeć w ten sposób do najbliż
szych nas planet, nie mówiąc 
już o księżycu • 

A zatem pierwszy krok urzę 
dowv na drodze do. komunika
cji planetarnej. Nie należy jed
nak zapominać, że już przed 
ki lku laty mówiono dużo o po
dobnej rakiecie profesora ame
rykańskiego, Goddarda, w o 

bec czego w każdym razie prof 
Oberthowi nie przysługuje 

ipierszeństwo oomvsłu 

'Hoirkowsk, u . Taltfa. 
'38-28. 228 I 339, l X 
• * lego zastępca ćmc 
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diamentowych znajduje s«Ł J ' a n e ° « oznaczenia 
Rrazyl j i . na pograniczu *%R£%£* 
Goyaz i Matto Grosso. P J J J "równo o ż y r y c h J a k 
tam wielka i głęboka rze!** 
raguaya, która z litej s 
w y m y w a djemenf; i u" o s ' 
dół prądu, osa.lza.iac na n 
wiskach i kotlinach dna. 

Miejsce, gdzie bv*ww 
dowane największe i naj 
niejsze djamenty doct 
głębokości 

28 metrów 

redakcja nie zwraca. 

8 f O B E E C f * 

} J generała 
Bootha. 

Woko,icvt?y

p

PoSa 
nazywana 

około 6 tysięcy posz 
diamentów, 
sarlmpeiros 

Garimpeiros spe 
dnie nad wodą. Rozkopi 
i Piasek. wyrzuconv na 
lub pozostawiony na szei 
lozlewiskach po czest 

doh 

edzaia. 

gwał townych powod?«S 
Przeszukują żwir wy 
dna, zaś najbogatsi. 
^ziej przedsiębiorczy. 
Poszukiwacze, mający 
tvch Judzi, posługują 
fandranri i zatrudnia)* 

zawodowych nurko* 
Nurek otrzymuje zwy* 

Iowę zdobyczy- *7m 
Pized kilkoma mlesoP 

den z poszukiwaczy zr^Ą 
Uinę podwodną, bosata 
kne okazy djamentów. M 

mości nie udało sie utrzf' 
tajemnicy. Dwudziesta 
nurków opuściło sie w w 

fale. bv czynić poszm^' 
Dw'óch z nich odraza 

na większe ilości cennvc 
mieni i zaczęło 

ładować swe 
rkil 

Widząc to inni. mm? 
śHwl nurkowie rzuci" 
znalazców I na dnie « 
wrza ł straszl iwy ból 

Znajdujący sie w IwJ 
Powierzchni rzeki w'» 
Przedsiębiorstw nie wie 
" iczem. by l i jednak P r z ( 

<rwałtowncm szarpani 
taniem sie rur oddew0 

" n . odgaduiąc tragew] 

dną. Nie mogli jednak 
nic, Pflp^ c 

W i e c z o r n e rozry* J 
Miejski: — Uciekła ml ^'L 
Teatr Letni: - Fan" 8 ^ 
Teatr Popularny: — 

sienne. . fllć? 
Cionu: — Kto chce sie 1 

Apollo: — Córka Zorry- ^ fc 

Pocz. seansów: o godZ' ^ 
Bajka: — Rewja nad t?. 

Caslno: W obronie fc"^ 
Czary: — Handlarka 
Pocz. seansów: o god* 

Londynie przywódca 
pienia generał Braum 

syn twó rcy tej or-
Nazwisko Bootha 

bardzo często w 
czasach z kryzysem, 

PVwała wie lka rada 
pienia, k tóra by ła 
Booth z powodu 
eszłego wieku 

się do kierowania 
ienia. Starzec do 

Chwili broni ł się, gdy 
Wet członkowie jego 
Powstali przec iwko 
toczył armj i zbawię 

- X — . 

l i n i s t r a 
IDERSONA. 
fi mianowania nowego 

Ja Stanów Zjednoczo 
P-ondynie Dawesa od-
FOkiet, na k tórym wy

mówienie nowy mini 

nie*01 

4. 1 

Corso: — Pogromca c W ^ 9 . 
Pierwszy sean* 4-ta. o s i a . 
Capltol: - Król karna*" 
Grand - Kino: - Szósta P' , 
Luna: — Janet Oaynor 
Ludowy: — Czerwona w ^ , 
Pocz. seansów o godz- * 
Miejska Galeija Sztu*1' " 

zbiorowych prac. 
Oświatowy: — Matka. fc j 
Pocz. seansów: o zodi- • ^ 
Mimoza: — Co kocha W 
Odeon: - Szczur notek" 
Pocz. seansów: o t ^ i 
Palące: — Powojenny 
Resursa: — Zabiłeś! 
Spiendid: — Nieznośna 
Pocz. seansów: 4.30. 

ni c ; 

fifi. 

seansów; • . t 

Spółdzielnia: — Czar W"' ^ 
Pocz. seansów: 4.30. A-10' 
Wodewil: — Niewim ia<k°- zagranicznych Hen-

Początek sansów o a $ł<*wiadczając, że naród 
Zachęta: — ZahJa — c 0 r R w - i x \ . j ~ Cł» H^w stosunku do Sta-

PHoczonych I wszyst-

Jutro 
zemu. 

Wschód słońca 
Zachód — 19.58-
Długość dnia 17.*? 
P rzyby ło dnia 9- 4 J" 
Tydzień 25. 

W I N S Z U J E ^ ' * ^ narodów ożywiony 
: Gerwazemu i ^ i . ^ L 6 ! 0 . ? 0 ^ *ąc swą mowę min. 

^ wyrazi ł nadzieję, że 
JJjbasadora Dawesa w 
n^yczyni się do porozu-
l^ ie ryk i z Anglją dla po 

ulica Cezlelniana < 3 . , n V ch 
SneclaPsta chorób skOr",h 

rvcznvch I mocropłclo^^łj 
tlanle lampa k * 8 / ' ^ 

Ola pań od 3S odd*t«'-« i <Ą 
;Przvlmule od eodz. 8^"! 

od 5 -

n N 

Odbito na własnej maszynie rotacyjne! 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

Za wydawnic two odpowiada: Władysław StV 
Za redakcję odpowiada: Roman furmaiskŁ 

K u p o 
Łódź, dnia 19. 6. 

•» . • • 

( W A Ż N E D L A O K A Z I C 

^ n ó w kole jnych dają prawo ni 
*uetu loteryjnego w czasie od 
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